
wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-tej rano („Gazeta Poranna11), i o godzinie 2 popołudniu.

tCeny prenumeraty:
Abonament miesięczny we Lwowie za ona wydania 

gazety 2 korony.

'Za codziernij dwnkrotn: dostawę do domn dopłaca 
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztawą w ''.raju i monarchii: 
miesięcznie . 2 K 50 h. z dwukrotną . ! K  -  h.
...-rta lm e . 7 „ 60 „ wysyłką . , 9 „ — „

rocznie . .  30 „ — „ pocztową . . 36 „ — „

W Niemczech m ie s ię c z n ie .....................4 K — h.
W innych państwach Zw. p. miesięcznic 6 „ — „

Ceny ogłoszeń : Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lnb jego miejsce 24 hal. N adesłane  za Wiersz pe- 
tito wy lub jego miejsce 80 hal Po kronice wiersz 
2 kor. N ekro log ia za wiersz petitowy t>0 hal. — 
D robne og ło szen ia  po 6 hal. „a wyraz, wyrazy 
tłustem i czcionkam i liczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal. na prowincyi 8 hal.
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Ostatnie wiadomości
Sprawy wewnętrzne

P r z e s i l e n i e .
\a ra d y  przywódców niemieckich. — Ugoda 
nlemiecko-czeska. — Polacy nie chcą mini- 

'strów-urzędników. — Kombinacye co do roz­
działu tek.

{Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń 21 p aź d z ie rn ik a .'

Dzień dzisiejszy n ie przyniósł żadnej 
zm iany w położeniu p arlam en ta rn em . Sytuacya 
zawsze jeszcze jest niew yjaśnioną, czyli jak  po­
w iada gw ara polityczna, n iew yrobiona. N iema 
też o tem  mowy, aby przed upływ em  tygodnia 
m ia ła  zapaść jak aś  stanow cza decyzya co do 
rekonstrukcy i gabinetu.

P rezydent S y l v  e s t e r  odby ł wczoraj 
dłuższą konferencyę z br. G autschcm , k tó ra  do­
tyczyła usta len ia  kalendarza  p racy  na  czas naj­
bliższy, jakoteż akcyi, m ającej na  celu uzdro­
w ienie stosunków  p arlam en ta rn y ch . W ieczorem  
odbyła  się u p rezyden ta Sylvestra n a r a d a  
p r z y w ó d c ó w  n i e m i e c k i c h ,  n a  której 
przeprow adzono dyskusyę o sytuacyi. Prez. Syl- 
vester zdał spraw ę z dotychczasowego przebie­
gu swej akcyi, a posłow ie niem ieccy przyjęli 
re fera t przychyln ie do w iadom ości. W  dyskusyi 
podnosili poszczególni m ówcy, że porozum ienie 
z Czecham i w parlam encie  byłoby w praw dzie 
bardzo pożądanem . że jednakow oż w przód m usi 
nastąp ić  polepszenie się sytuacyi w Pradze.

„K orespondencya C entrum " oświadcza, że 
p u n k t ciężkości obecnej sy tuacyi leży teraz w 
akcyi, m ającej na celu stw orzenie kooperacyi 
w ielk ich  s lronn ic tw  p arlam en tarn y ch .

Toczy się przeto także w W iedn iu  coś w 
rodzaju  n i e m i e c k o - c z e s k i e j  u g o d y .

P y tan ie, ja k i ch a rak te r posiadać będzie 
przyszły gab inet m a d la Czechów tylko pod­
rzędne znaczenie.
, P o l a c y  ż y c z ą s o b i e  p a r l a m e n -  
t a r y z a c y i  g a b i n e t u ,  a należy też wspo­
m nieć* że usiłow ania p. B i l i ń s k i e g o  znaj­
du ją także zw olenników  w obozie czesk>m. — 
Zresztą przew aża zdanie, że s y t u a c y a  j e s t  
k r y t y c z n a  i m e s ą  w y k l u c z o n e  e- 
w e n t u a l n e  n i e s p o d z i a n k i .

„Neue F r. Presse“ , om aw iając akcyę p a r­
lam en ta rn ą  d ra  Sylvestia i Bilińskiego, stw ier­
dza, że prez. B iliński po porozum ieniu  się 
z Kołem polskiem  ośw iadczył prezydentow i m i­
nistrów , po tegoż konferencyi z Czechami, że 
K o ł o p o l s k i e  p r z e c i w n e  j e s t  t e m u ,  
aby  m iało  być zastąpione w gabinecie przez 
m  i n i s t r  ó w - u r  z ę d n i k ó w o charakterze 
narodow ym . M otywowano to tern, że Koło m e

uw aża za słuszne, aby polscy urzędnicy, po 
kró tk iem  urzędow aniu  jak o  m in istrow ie , zuży­
w ali się. W skazyw ano też n a  to, że Koło po­
siada dzielnych polityków ', k tórzyby  m ieli ró ­
w ne p raw a  do zastąp ien ia Folakow  w gab ine­
cie, co urzędn icy ; w  ko łach  polsk ich  uw ażają 
za szkodliwe m ieszanie parlam en taryzacy i ga­
b inetu  z po lityką urzędniczą, ale staw ia się tę 
zasadę w yłącznie d la siebie i chce się pozosta­
wić Niem com  rozstrzygnięcie pytan ia, czy w ga­
binecie, w k tó ry m  zasiadaliby urzędnicy, jako  
mężowie zaufan ia s tro n n ic tw  narodow ych , zna­
leźliby dla siebie w ystarczającą ochronę prze­
ciw  narodow ym  w pływ om  n a  adm inistracyę.

W ięc jeśli Niemcy zgodzą się n a  uczynio 
ne przez br. G autscha Czechom propozyeye, 
Polacy n i e  s p r z e c i w i ą  s i ę  tem u, ale zażą­
dają tylko, aby zasT ąp ieu /b y li przez p a r l a -  
r n e n  t a r z y s t ó w

M inister Z a l e s k i  ob jąłby  jak iś  resort, a 
jeden z c z ł o n k ó w  K o ł a  zoętałby m in istrem  
d la  Galicyi.

„Prager T agb la tt"  donosi, że Czesi przy 
rekonstrukcy i g ab in ttu  zażądaliby dla siebie 
teki ro ln ic tw a i kolei. Na m in is tra  ro ln ictw a 
kandyduje  dr. B r a f ,  a m in istrem  kolei m ia ł­
by być szef sekcyi B u r g e r .

l ^ o n le r e n e y e  z  R usinam i.
Wiedeń. (Tel. wł.) W  ko łach  polskich, 

jak  donosi „N. F r. Presse“ , w yw ołała w iado­
mość, że D r . G autsch zapow iedział w spólną 
konferencyę Rusinów  z prezydyum  K ola ze 
w spółudziałem  n am iestn ika  galicyjskiego, w iel­
kie zaniepokojenie. W skazyw ano na to, że 
uregulow anie kw estyi polsko-ruskiej pozosta­
wić należj in ieyatyw ie obu stronnictw . Prócz 
tego podnoszono, że w spółudział rządu  przy 
takiej akcyi sprzeciw iałby się rtzo lucy i, uchw a­
lonej przez Koło polskie w lecie br. M inister 
Z a l e s k i ,  k tóry  uczestniczył we wczorajszem 
posiedzeniu Koła, ośw iadczył jednak , że wszyst­
kie te w iadom ości, pochodzące widocznie ze 
strony  ruskiej, s ą  z u p e ł n i e  b e z p o d ­
s t a w n e .  Br. G autsch nie m ów ił o żadnej 
konferencyi, w której m iałoby  uczestniczyć 
prezydyum  Koła, lecz ty lko  o tem , że zaprosi 
na  tę konferencyę m in is tra  d la Galicyi i n a ­
m iestn ika  galicyjskiego.

ferm ent w  obozie niemieckim.
W iedeń. (Tel. wł.) Kwestya faku lte tu  w ło­

skiego grozi pewnego rodzaju przesileniem  w 
łonie narodow ego Zw iązku niem ieckiego. P ew n a 
część posłów  żąda m ianow icie, by pozostaw ić 
członkom  Związku w olność w glosow aniu nad 
tą  spraw ą, podczas gdy inn i żądają jednolitego 
w ystąp ien ia całego Związku.

Sytuacyę pogorszyło nieco oświadczenie 
m in is tra  ośw iaty h r. S llirgha. W  pew nych ko­
łach  niem ieckich w yw ołało  m ianow icie zan ie­

pokojenie ośw iadczenie m in is tra  ośw iaty, iż p o : 
za ła tw ien iu  spraw y fak u lte tu  włoskiego będzie 
m ożna zająć się innem i kw estyam i nie niem ieckich 
szkół wyższych, co p raw d a n a  razie n itak tu a l- 
nem i. ■

Ustąpienie prezydent? krajowego 
w  Karyntyi.

Celowiec. (Tel. wł.). P rezyden t krajow y 
K arynty i, b r. Hein, p o d ał się do dymisyi.

flkeyaj patflamefitaittia 
p r z e e i m  kartelom .

Wiedeń. (Tel. wł.) Subkoruitet kartelow y, 
w ydzielony z kom isyi drożyźnianej, oduy ł po­
siedzenie pod  przew odnictw em  posłr d ra . 
S t e m h a u s a .

Na po rządku  dziennym  b y ła  sp ra w a ' 
k a r t e l u  w ę g l o w e g o ;  nad  w nioskam i p p l 
K r a u s a  i R e n n e r a ,  w niesionym i w tej 
spraw ie, rozw inęła się bardzo  żyw a dyskusya. i 
W niosk i te dotyczą k o n trak tu , zaw artego prżc*< 
m in isterstw o  ro b ó t pub licznych  z firm ą W  e i-*' 
m a n n ;  k o n tra k t ten  zaw arty  n a  10 lat*' 
z m ocą obow iązującą od 1. stycznia 1910, do­
tyczy d ostaw y  około 9000 w agonów  węgla.

W  dyskusyi postaw iono ca ły  szereg w nio­
sków, a m iędzy in n y m i w niosek, wzyw ający I 
rząd do przedłożenia n o w e l i  d o  u s t a w y  
g ó r n i c z e j ,  zastrzegającej rządow i praw o w y~ : 
ł ą c z n o ś c i  górniczej co do węgla, dalej w nio­
sek uniew ażnienia k o n trak tu  z firm ą W eim an n , 
wniosek o przedłożenie i zbadan ie owego kon­
trak tu , wniosek w sprawne zaprow adzenia za­
rządów  w kopaln iach , k tóre d la  podniesienia 
cen węgia um yślnie w strzym ują produkcyę, da­
lej co do z w a l c z a n i a  k a r t e l u  przedsię­
b io rstw  t r a n s p o r t o w y c h ,  k tóre pow odują 
p o d n i e s i e n i e  c e n  w ę g l a ,  wreszcie w nio­
sek w sprawne dostarczan ia węgla konsum entom  
z pom inięciem  przedsiębiorstw  kapitalistycznych .

f o  całogodzinnej m ow ie szefa sekcyi H o- 
m a n n a  odroczono dalszą rozpraw ę dc 24 b. m 

Wiedeń. (Tel. wł.) Związek austro-w ęgier- 
sk ich  rafinerów  cu k ru  zw ołuje posiedzenie ce­
lem  odparcia  zarzutów  podniesionych przeciw  , 
rafinerom  n a  ostatn iem  posiedzeniu kom isyi 
drożyźnianej.

Z  Węgier.
Opozycya skłonna do rokowań.

Budapeszt. (Tel. wł.) Vrielk ie  w rażenie 
w yw ołała w k o łach  politycznych w iad o m o ść ,' 
że przyw ódcy s tro n n ic tw  opozycyjnych p ragną 
na  jak iejś wspólnej podstaw ie um ożliw ić u ru ­
chom ienie parlam en tu . Powszechnie zapatru ją  
się dość optym istycznie na  sytuacyę.

W  kołach Dolitycznych zapanow ało od ’ 
wczoraj przekonanie, że praw dopodobnie uda 
się usŁofcezni- porozumienie stronnictw więk-
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Szóści z  o p o zy e y ą . J e d e n  z w pływ ow ych przy­
wódców stronn ic tw a rządowego oświadczył, że 
jeśli ty lko uda się uzyskać jak iś  kom prom is w 
spraw ie przedłożenia wojskowego, io  wszystkie 
inne kwestye łatw o dadzą się załatw ić.

Prez. m inistrów  hr. K huen ju tro  przybę­
dzie do W iednia i zostanie przyjęty przez ce­
sarza na  audyencyi.

Sprawy zagraniczne. 
W o j n a ,

Złudzenia Turcyi.
Konstantynopol. (Tel. wł.). „Ikdam * w ska­

zuje na  to, że tylko jedne S tany Zjednoczone 
dotychczas nie oświadczyły się za neutra lnością  
i rozpowszechnia pogłoskę, jakoby  one m iały 
zam iar in terw eniow ać n a  rzecz Turcyi, gdyż 
Am eryka posiada praw o eksploatacyi kopalni 
siar Ki w  Trypolisie.

Tajemnicze utyady.
Konstantynopol. (Tel. wł.) „Tanin* do­

nosi, że P o rta  p ertrak tu je  z pew nem  wielkiem 
m ocarstw em  w spraw ie zaw arcia sojuszu (z 
R osyą? Red.) Bliższych szczegółów brak.

W iadom ość ta  kryje się po części z o- 
św iadczeniem  jak ie  złożył wezyr na  wczoraj- 
szem tajnem  posiedzeniu Izby ,

Oficerowie przeciw rałodoturkom.
Saloniki. (Tel. w ł.). W szy sc y  oficerowie 

brygady D ib ra  w y s to so w a li te le g ra m  d o  m ło -  
dotureckiego k o m ite tu  centralnego, w którym  
o św ia d c z a ją , że s tra c iw sz y  z a u fa n ie  do k o m ite tu ,  
m u s z ą  z e ń  w y s tą p ić .

$e w o lu e ya w  Chinach.
Wiedeń. (T e l. w ł.). O s ta tn ie  wiadomości 

r  Chin są  ta k  sprzeczne, że tru d n o  n a  razie 
'U treślić o b ra z  chwilowej sytuacyi. Z jednej 
d rony  d o n o sz ą , że pow stańcy z d o b y l i  H a n -  
k  a u i »ą ta m  panam i sytuacyi, a  z drugiej 
<nów s tro n y  n ie  brak  w iadom ości, że w o j s k a  
r z ą d o w e  o s a c z y ł y  p o w s t a ń c ó w .  W 
k a ż d y m  ra z ie  w y n ik a  z depesz, że syiuacya na- 
i a i  je s t  k r y ty c z n a ,  i że należy się z tem  liczyć, 
Iz z a b u rz e n ia  p o tr w a ją  je szcze  dłuższy czas.

Jtt&ttokko.
Pomyślne widoki rokowań.

Paryż. (Tel. wł.) .P e tit  Parisien* ogłosi 
dziś następującą no tę : W edług doniesień z o- 
sta tn ich  godzin, stan  rokow ań m arokkańsk ich  
znacznie się polepszył. Niemcy nie żądają wię­
cej połączenia w państw ie Kongo i Urbagi, 
przez co kolonie francuskie zostałyby oddzie­
lone, lecz żądają ty lko  rozszerzenia K am erunu 
aż w pobliże obu rzek. W  Paryżu uznają żą­
danie to  za m ożliwe do przyjęcia.

Między K iderlen - W ach terem  a Cambo- 
nem  m ają nastąp ić  w tej spraw ie dalsze ro­
kow ania.

Z  Portugalii,
Przechwałki uciekiniera.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ks. Ksawery parm eń- 
ski, najstarszy b ra t ks. Zyty, k tó ry  baw ił w o- 
bozie m onarchistów  portugalsk ich , wczoraj 
przybył do Schw arzau, gdzie, jak  wiadomo, 
odbyw a się dziś ślub jego siostry. Ks. Ksawery 
oświadczył spraw ozdaw com  gazet, że ks. Mi- 
guel i ks. F ranciszek Józef B raganza nie zostali 
w ydaleni z całej Hiszpanii, lecz tylko z pogra­
nicza prow incyi Orense. Pow ołali się bowiem

na to, że nie m ożna ich w ydalać, gdyż nie są 
poddanym i portugalskim i.

Ja sam  — ośw iadczył ks. Ksawery -—by­
łem  z n im i dłuższy czas w H iszpanii, nie otrzy­
m ałem  jed n ak  żadnego nakazu  opuszczenia te ­
go kraju .

O w ielkich p lanach  rojalistów  n a  razie 
nie m ożna m ówić. W ojska rojalistyczne są b a r­
dzo dzielne, ale m ało  ich jeszcze. R u c h  m o n a r -  
chistyczny w zrasta jed n ak  z k a ż d y m  d n ie m . 
W ielu oficerów repub likańsk ich  przecnodzi do 
obozu rojalistów , a spraw ę m onarchistyczną 
popiera też in teligeneya portugalska.

Różne.
Z życia towarzyskiego.

Warszawa. (Tel, wł.). O dbyły się tu  zarę­
czyny Adamowej h r. K r a s i ń s k i e j ,  córki śp. 
Kazimierza h r. B a d e n i e g  o, byłego prezesa 
m inistrów , a w dowy po śp. Adam ie K rasińskim  
z Zygm untem  h r. Z a m o j s k i m ,  synem  Ste­
fan a  i Zofii z Potockich.

Mromka z ostatniej chwili.
Ks. Stojałowski d o  Ojca św. Dzisiaj ks. 

S tojałow ski polecił swem u spow iednikow i O. 
H onoratow i przesłać podziękow anie Ojcu św. za 
błogosław ieństw o w następujących s ło w a c h :

Rzym, O. Corm ier, generał zakonu k azno­
dziejskiego.

Um ierający ks. S tan isław  Stojałow ski prze­
syła Jego Świątobliw ości najserdeczniejsze p o ­
dziękow anie za apostolskie błogosław ieństw o 
i wyznaje, że jest w iernym  synem  Kościoła k a ­
tolickiego oraz stolicy apostolskiej. O jcu gene­
ra łow i przesyła Bóg zapłać za jego łask? wośó.

Dziś znow u stan  chorego się pogorszył. 
Ks. S tojałow ski m a zwiększoną gorączkę i chw i­
lam i trac i przytom ność. W edług orzeczenia le­
karzy, choroba rak a  p rzybrała  zastraszające, 
choć zresztą przew idziane rozm iary  i niem a 
nadziei u trzym ania  chorego  przy życiu. Żołą­
dek nic nie przyjm uje i zastosow ano w dalszym 
ciągu sztuczne odżywianie.

Strajk w rukiem gimnazyum w Prze­
myślu. K orespondent przem yski pisze n a m : W  
tutejszym gim nazyum  ruskiem  przyszło znów 
do ubolew ania godnych objawów  niekarności. 
„Z astrejkow ała“ k lasa Vlla, a zachodzi obawa, 
iż strejk  rozszerzy się n a  całe wyższe g im na­
zyum. T ło strejku  jest następ u jące : W  czasie
lekcyi uczeń kl VUa niejaki R. apostrofow any 
szorstko przez profesora D. — którem u zresztą 
podobno tego rodzaju zajścia zbyt często się 
zdarzają —  o d b u rk n ą ł niecierpliw ie.

Dało to  powód do m ałej aw an tu ry , po 
której na skutek skargi profesora, dyrekeya 
zarządziła w ydalenie ucznia. Za w ydalonym  
ujęli się koledzy, opuszczając klasę, n a  co 
znów po k ró tk ich  pertrak łacyaeh  dyrekeya 
odpow iedziała — na w łasną rękę — rozwią 
zaniem  klasy i zarządzeniem  nowycb wpisów...

Nowe wpisy dały ten  rezu ltat, ż e . . .  n ik t 
się do zapisu nie zgłosił, przez co w ytw orzyła 
się sytuacya tem  nieprzyjem niejsza, że dyrekcyi 
nie przysługuje praw o rozw iązyw ania klasy. 
W obec tego zjechał ze Lwowa inspektor k ra ­
jowy, radca M ajchrowicz i po konferencyi, od­
bytej z gronem  nauczycielskiem  cofnął roawią - 
zanie — poczem udało się nak łon ić  s trajkują- 
cych do pow rotu. Z pow odu jednak , iż w yda­
lonego R. na  razie z pow rotem  nie przyjęto, 
sm utny  k onflik t w zupełności zażegnany nie 
został i now ym  grozi wybuchem . W interesie 
powagi szkoły leży, by przecież znaleziono ja ­
kiś p u n k t wyjścia i zała tw ien ia spraw y.

Mianowania. M inister rolnictw a zam iano­
w ał elewa leśnictw a A dam a Mosiewicza kom i­
sarzem  inspekcyi lasowej II. klasy.

Śmiertelne przejechanie. Kobieta przeje­
chana wczoraj przez tram w aj zm arła  w drodze 
do szpitala.

Tragiczna trójka. Przed sądem przysię­
głych stanęli M ykieta Dach, parobek  z Ł aw ry- 
kowa i M arta Szraigiel, w dow a po Hawryle, 
zam ordow anym  przez Dacha. Przedm iot roz­
praw y stanow i tragedya tro jga ludzi, tak  
częsta...

Dach i M arta kochali się, Dach poszedł 
do wojska, a w tedy M arta wyszła za m ąż za 
H aw ryłę Szmigla, starszego i chorow itego w ło­
ścianina. Po powrocie D acha z wojska, odżyła 
daw na m iłość, a kochająca się para  zastano- 
w iała się n ad  usnnięciem  niedołężnego męża, 
stojącego na przeszkodzie ich połączeniu się. 
Za nam ow ą M arty, zam ordow ał Dach Szmigla 
w m aju b. r. w lesie, podczas odpustu  w Mo­
nastyrze,

R ozprawie przew odniczy radca Lew icki, 
oskarża prok. Dworzak, b ro n ią : adw okat dr.
Grek i dr. Herschel.

S p r a w o z d a n i ?  g i a l d o w a  i t o w a r o w a
Z giełoy.

Wiedeń. (Tel. Wł.) Na dzisiejszej giełdzie 
przedpołudniow ej przy względnie silniej tenden- 
cyi były bardzo słabe obroty. Do żywszego po­
pytu  przyszło tylko w A lpinach, k tóre podsko­
czyły o 4 kor.

Zaopatrzenie tygodniow e było droższe. 
Banki reportow ały  po 5 7/# — ł>°/#.

O 11 godz. no tow ały : Kredyty 637, węg. 
kredyty 830 50, L and erb an k  539*50, U nionbank 
615 50, Koleje państw ow e 728, A lpiny 820 50, 
Skoda 676.

Telegraficzne kursy p o ra a a e j  giełdy 
wiedeńskiej.

W ied e ń , dnia 21. p c ia z m n , 1911. OłU « godzinie 
10*30 przed południem, notowauo: Marki nioińeciio
il7*80, Kenia majowa 91*25, Wyiersfca renta Isorssow* 
90*60 Akeys Kredytowe 037 36, kredylowa w-j.j , S32 — 
-—*—*, Kima angio-aiistr. 324* — uuŁyiibaais 016*50, llank- 
ver»lu 537*—, Lajudercauk 540 —, —*—, lioiaj państw 
<28*—, imianardy i 00*50 Lioatal *-*••*», Fjwryk* broai 
— , Akcye tytoń. — Aiplcy 814*25, Ki ma M uran/i
;i93*— , i*laskie T o w arzy stw o  i e l a s u a  , Losy t u r e r i i j
;;57* — Kuni* 255*—, 4-proń listy zask dausu nipo:. 
03*30 4 i pół proc. iisty zasu Banku Uiput 90*40, 4-proc. 
gai. po. kraj. z 1393 93-J‘J, 4-proc iia t/ Z4»u 8m x i  
kraj. 92*50, 66 iisty fcw. kred, ziem. 91*95, ć-yro- tle u u  
ros. z r. 1006, —*—. Akcje lłaoku uipoŁ — *—, Kai. 
Karp. Tow. nalt. —*—>. 4 i i.ół proc. Gai. Bank zieuutU 99*35 
Skoda u75*—.

Usposobienie; silne

P a  z a m k n ię c iu  n u m e ru .
Wiec m iast.

Wiedeń. (Tel. wł.). Na wczorajszym wie­
cu m iast zastanaw iano się przedewszystkiem  
nad  kwestyą drożyzny. W iększy refera t w ygło­
sił burm istrz  W iednia, Neum ayer, p rzem aw iał 
także w iceprezydent R u t o  w s  k i ,  k tóry  żądat 
popierania m iejskiej organizacyi i zak ładów  po­
średniczących w h an d lu  bydłem  i mięsem, ja- 
kpteż m iejskiej sprzedaży m ięsa i nabiału .

Podczas wspólnej uczty w ra tuszu  wygło* 
sił wicepr. R u t o w s k i  toast n a  cześć miasta 
W iednia.

W iec m iast ucb\y*lił ca ły  szereg rezoiu- 
cyi, m ających na celu zwalczanie drożyzny.

Na podminowanym terenie.
Lopdyn. (Tel. wł.) „D aily  C hronicie11 do­

nosi z Salonik o -wielkiej potyczce na granicy 
tnrecko-bułgarskiej.

Po obu stronach  m iało  paść rzekomo 
w i e l u  z a b i t y c h .  S trzelano do siebie obo­
pólnie przez 3 godziny.

W iadom ość tę oczywiście należy brać 
z w ielką rezerwą.

ff"

zek folii
"w g  L w o w i e

przenosi z dn. 1. listopada 19H biura sule do 
nou)ego lokalu !,ti2

I Ima Mi L R tar
'TELEFON' Nr. 1293. Adres te legraficzny: , ZJBV T \  Lwów.
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His 4si, mii i i  ma Dii! n i .
Lwów, 21. października.

W  ko łach  p ą ilam en ta rn y ch , niestety, bie­
rze górę m yśl, że 33 m ilionów , p roponow anych  
przez rząd, należy użyć nie n a  popraw ę p lac 
urzędniczych, ale n a  akcyę m ieszkaniow ą i 
konsum ow ą. M usimy ponow nie przestrzedz rząd 
przed takiem  załatw ieniem  sprawy.

„Nim słońce zejdzie, rosa uczy w yje“ — 
pisaliśm y już raz — a rozgoryczenie m as u- 
rzędniczych (znam y dobrze ich nastró j i ich 
psychikę) spotęguje się w sposób d la państw a, 
d la jego adm inistracyi niebezpieczny.

Ciężka sytuacya obecna w ym aga w ydatnej 
doraźnej pom ocy, a n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o  
m usi być bezzwłocznie w drożoną akcya m ie­
szkaniow a i konsum ow ą na w ielką skalę, oraz 
g run tow na reform a adm inistracy i, aby zapo- 
biedz potrzebie podobnych w ielkich, nagłych, 
nieoczekiw anych w ydatków  na przyszłość. To 
stanow isko zajm ow aliśm y zawsze i an i rozwój 
w ypadków , an i żadne argum entacye nie zdoła­
ły  nas do tąd  przekonać o słuszności innych  
pogląaow .

Jeżeli jed n ak  dziś zabieram y ponow nie 
głos w tej spx“awie, to  niety lko dlatego, by 
zwrócić uw agę n a  rzeczywiste niebezpieczeń­
stwo w spom nianego n a  wstępie jednostronnego 
pom ysłu , k tó ry  zn a laz ł już w yraz w nieKtó- 
rych  enuncyacyach  n a  teren ie p a r la m en ta r­
nym , lecz także na to, aby  w skazać szczególny 
sposób owej doraźnej bezpośredniej pom ocy 
m ateryalnej.

P opraw a p łac  w tej, czy owej form ie, 
o setki zaledw ie koron rocznie, rozoita na  
miesiące po k ilkanaście , a choćby po k ilk a ­
dziesiąt koron, by łaby  isto tn ie pom ocą za 
m ało  w ydatną w po ró w n an iu  z tym  efektem , 
k tó ryby  m ógł dać większy dodatek jesienny, 
czy zim owy, w ypłacany raz na  ro k  w porze, 
gdy trzeba n a  zim ę kup ić wagon węgla, zao­
patrzyć siebie i rodzinę w ciepłe odzienie, 
w kartofle, m ąkę i in n e  zapasy żywności.

Zatem  najm ądrzej byłoby, gdyby wszyst­
kie proponow ane i dysku tow ane podwyższenia 
poborów  zsum ow ano i złączono w jeden stały 
ale osobliwy dodatek, raz w ro k u  n a  jesieni 
w ypłacany.

Nie będziem y się dłużej rozwodzili n ad  e- 
konom iezną wyższością tej form y w porów na­
niu  z innem i. Nie w olno zapom inać także o 
m om encie psychologicznym  — o p o c z u c i u  
zwiększonej siły gospodarczej, k tóre przez m o­
żność dysponpw ania większą kw otą naraz, nie 
pozostałoby bez dodatniego w pływ u na ducha, 
na siłę m ora lną , na ochotę do pracy.

Śm iesznym  by łby  zarzut, że p ań stw u  t ru ­
dne na raz jednego dn ia  w ydać k ilkadziesiąt 
m ilionów  bez niebezpiecznego osłab ien ia zapa­
sów kasowych. W szak cyfra 33 m ilionów  rów ­
na się przeciętnem u w ydatkow i budżetow em u 
zaledwie z k ilku  dni w roku.

Piei wszy raz — w najgorszym  razie — 
m ożnaby em itow ać na  ten cel rentę , a następ­
nie przez rok cały  tezaurow ać, by za rok bez 
trudności módz-jednego dnia dysponow ać odpo­
w iednią sum ą — na w spom niany cel.

Spadek po Stojałouisbim.
W  K rakow ie —  n a  Zaciszu, tuź obok naj­

m łodszego dziecka swojej tro sk i: b iu ra  T ow a­
rzystw a św. R afała  — walczy ze śm iercią 
66-letni starzec, przez trzy  dziesiątki la t głośny 
try b u n  ludow y, ksiądz S tan isław  Stojałow ski. 
S terane w służbie politycznej zdrow ie odm aw ia 
już posłuszeństw a — kres n iedaleki —  więc też 
i o testam encie kazano m u  pom yśleć i o spad­
kobiercach. T estam ent polityczny i tacy  też 
spadkobiercy.

Jedyna rzecz realna , czem może ks. S toja­
łowski najbliższych sobie obdzielić, to  w łasność 
i redakeya prow adzonej przez siebie od la t 35 
gazetki ludow ej p. t. „W ieniec i P szczółka". — 
Spadek duchow y uzm ysław ia się w rzędzie dusz 
tego ludu , k tó rem u przez tak i spory szm at cza­
su przew odził — ale tego żadnym  testam entem  
i n ikom u zapisać nie m ożna. D opiero czas i ży­
cie pokażą, kędy się zw rócą serea osierocone, 
co —  m im o całego pietyzm u d la sw oich naj­
droższych — nie zawsze potem  uczą się lgnąć 
do now ych opiekunów .

„W ieniec i Pszczółka" wychodzi dziś z pod­
pisem  już wszechpolskiego działacza i posła, 
profesora szkoły realnej w T arnopo lu , Jana Za­
m orskiego. Ksiądz S tojałow ski tydzień tem u 
w jego ręce złożył dalszą trosKę o to pism o, 
tem  sam em  więc i rządy kierow anego przez 
siebie stronn ictw a, gdyby ono napraw dę s tro n ­
nictw em  oyło...

Pow szechną uw agę zw raca w tym  fakcie 
okoliczność, że w śród stojałowczyków sam ych 
nie znalazł się n ik t, nadający  się do prow adze­
nia gazetki. Trzydzieści pięć la t p racy  pub li­
cznej m ogło chyba w ystarczyć na  w yrobienie 
sobie następcy w polityce. Pom yśleć o tem  wi­
nien przecie każdy przyw ódca, k tó ry  wie, że 
i jego kres przyjdzie, a co się w tedy stanie 
z dziełem  jego pracy tyloletniej ? Ale tak  m yśli 
każdy, ty lko  nie dyk ta to r, nie au to k ra ta , nie 
znoszący obok siebie żadnego innego au to ry te­
tu  — a tak im  w łaśnie by ł Stojałow ski. Jak  
długo szedł w agitacyi i polityce, nigdy nie 
d b a ł o to , by otaczać się ludźm i, którzyby m o­
gli m ieć w łasne zdanie. W  stronn ictw ie  swo- 
jem  dopuszczał do prezesury tak ie  „um ysłow o- 
ści“, jak  osław iony Szajer, a w yręczał się przez 
szereg la t rów nie głośną figurą, S tohand lem  — 
ostatniego pom ocnika w redakcyi, Rudego, wy­
rzucić m usia ł z pow odu pospolitych jego za­
targów  z p rocedurą  karną. To byli jego naj 
bliżsi, którzy może i m yśleli o spadku  po Sto- 
ja łow skim , ale m u  niedo-ośli

Byli i inn i, k tórzy  zawczasu porzucili go, 
w łasne zak ładając gniazda polityczne z więk- 
szem lub  m niejszem  powodzeniem . Przecież u- 
czniem  Stojałow skiego jest S tapiński, k tóry  — 
jak  n ik t in n y  — nadaw ałby  się do objęcia tego 
spadku, gdyby b y ł tam  do dziś pozostał. U cznia­
m i jego b y li: D anielak i ks. Szponder, ludzie 
in teligentn i, k tórzy jednak  nie um ieli docho­
wać w iary  praw dziw ej służbie publicznej — a 
zwłaszcza Szponder m ia ł w znacznej części te 
sam e w arunk i, co i S tojałow ski i mógł by ł 
śm iało sięgnąć po tę schedę, gdyby go by ł 
m an d a t poselski nie zn iepraw d przedwcześnie.

Bo następstw a po S tojałow skiin  nie m ożna 
trak to w ać  m iarą  zw ykłych zm ian przywódców 
p arty jn j7ch. S tojałow ski stw orzył sobie sam  ten 
ruch  chłopski, k tó ry  go przez ty le la t u trzym y­

w ał n a  pow ierzenni życia politycznego. O n by ł 
jego ojcem i opiekunem , przez długie czasy 
sum iennym  a zawsze kochanym , często w prost 
naw et uw ielb ianym . Stojałow szczyzna — to nie 
stronnictw o, to k u lt d la  jednostk i otiarnej i za­
służonej, k u lt p ierw otnych  żywiołów7, ciem nych 
i poniew ieranych, k tóre ta  jednostka  w yw iodła 
na  św iatło  i p raw o dc n ich  zbliżyła. I szedł 
ten  k u lt trad y cy ą  niem al, z ojca n a  syna, ro ­
dzinam i całerni, bo b y ł czas, żeby i pokolenie 
drugie podrosło i wzięło się do polityki. Mło­
dzi Stojało wszczycy, jacy  dziś do ty ch  szeregów 
należą, to  nie jest narybek  stronn ictw a, jak i 
w ykłuw a się w innych  p arty ach , k tóre now in­
kam i swojemi politycznem i zdobyw ają rw ące 
się do polityk i m łode dusze, choćby w ich naj- 
bliższem otoczeniu by li zw olennicy in n y ch  
stronnictw . Stojałow szczyzna m łoda — to tylko 
dalszy ciąg starej, synowie d ługo letn ich  czytel­
n ików  „W ieńca-Pszczółki", osobistych w ielbi­
cieli ks. Stojałow skiego. (Księdza — i to jest 
głów ny w arunek , jak i m iał do następstw a tego 
ks. Szponder).

Stojałow ski przyszedł ze swą robo tą  na 
wieś, gdy do niej się zabierali n ieudatn ie  i bez­
skutecznie różni dyletanci. Nawet ten  sam „W ie­
niec" w pierw szych 14 n u m erach  pod redakcyą 
Czesława P ieniążka, tak i b y ł m dły , że lu d u  za 
serce chw ytać nie mógł.

S tojałow ski w ciągu dw óch m iesięcy zro­
b ił z tego tak  poczytne pism o, iż 850 p ren u ­
m eratorów ' chłopskich n iem al odrazu  się zna­
lazło. Ale to  zrobić m ógł tylko ksiądz, k tóry  
w7 ten  św iat w nosił u rok  su tan n y  i w ydaw ni 
ctw a dewocyjne, in teneye Apostolskie i Misye 
katolickie w „Pszczółce". A potem  ten ksiądz 
b y ł prześladow any, w yklinany . O błożono klątw ą 
jego gazetki, rozgrzeszeń nie chciano  daw ać ich 
czytelnikom  i s ta ł się fak t w świecie kato lic­
kim  niebyw ały,że jednego ro k u  1897 nie poszło 
do spowiedzi wńelkanocnej szesć tysięcy ch łopa, 
aż Rzym m usiał orzec, iż nie p o dpada  klątw ie 
ten, co czyta zakazane przez b iskupów  gazetki. 
T ylko ksiądz z poduLnem i przejściam i w życiu 
m ógł trw ale teraz odjąć w ładztw o nad  tym i 
um ysłam i, w k tó rych  tk w i jeszcze pam ięć tych  
prześladow ań i n iezachw iany niczem  urok su­
tanny . Ksiądz Szponder przeszedł także eksko­
m unikę, ale i przeszedł inaczej dotychczasow e 
lata  swego życia, by m ógł dziś być następcą 
Stojałowskiego.

Za księdzem tak im  oglądano  się niedaw no 
w „W ieńcu-Pszczółce". K tóryś z czytelników  
zw racał się w tej gazetce w prost do duchow ień­
stw a, by dało ze swego g rona następcę po Sto- 
jałow skim . Ale widocznie n ik t nie czuł się na 
siłach  — i zgłosili się wszechpolacy.

O ddaw na już  oni przygotow yw ali g ru n t 
pod ten  spadek. Przeciez ta  garstka  stojałow - 
szczyków w parlam encie nie przedstaw iała  zbyt 
wielkiego in teresu  naw et liczebnego dla w iel­
kiego k lubu  wszechpolskiego w daw nem  Kole 
polskicm . Inne rach u b y  na dalszą metę, u k tó ­
rej dziś są, zrów now ażyły ten k rok , który  pu- 
w inni byli zrobić co najm niej z abom inacyą. 
Ba, nie tak  daw no, po trzech procesach lw ow ­
skich, w k tó rych  w ykazano S tojałow skiem u dą­
żenie do schyzm y, stosunki z pułkow nik iem  żan- 
darm ery i rosyjskiej Brokiem  i pisyw anie do 
„D niew nika W arszaw skiego", a w k tórych  s tro ­
ną przeciw ną by ł także w szechpolak dr. Adam 
— pisał „P rzegląd  W szechpolski": „N iem oral-

M e tn ia  h e rb a ta  m Łim
IKR flBflDIERIZ RBflDIE
tutki ze sterylizowaną watą. tutki i bibułki cygaretowe

P a p ie r  te n  p ro d u k u je  s ię  z n a jd e lik a tn ie jsz y ch  w łók ie r roślinnych  b ez  dom ieszek  
1375 farbow ych, jed y n ie  i w yłączn ie we la b ry k a c h
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ność ks. Stojałowskiego w spraw ach  publicznych 
i osobistych budzi w stręt w każdym  uczciwym 
człowieku*4. Te słow a jednak  wyleciały z pa­
mięci wszechpolaków, gdy w iązali się trw ałym  
sojuszem ze Stojałow skim  przed paru  laty , z gó­
ry już robiąc sobie apetyt na spadek po nim.

O statnia kam pania  wyborcza ty ła  takiem  
obwożeniem spadkobierców  po należącym  do 
spadku gruncie. Stojałow ski i Grabski, lub Stoja- 
łowski i inne młodsze agitatory wszechpolskie.

Jednego z nich, MaUosza, sadzają odrazu 
w redakcyi „W ieńca-Pszczółki44, by w razie 
nagłej katastrofy  by ł tym  z dom ow ników , któ­
ry pierwszy wyciągnie z poduszki nieboszczyka 
klucze polityczne i „zamatłoszy" wszystko. Za­
m orskiego próbow ali już wtedy narzucić stoja- 
łowszczyżnie żywieckiej na kandydata , ale gdy 
kandyda tu ra  ta g ru n tu  nie chw yciła, został na 
piacu F ijak i jednakow o przepadł przy wybo­
jach. Na zastępcę Stojałowskiego w Chrzanow- 
skiem przeznaczyli wszechpolaka Tabaczyńskie- 
go, by się jaki chłop-stojaro wszczyk na pieczątkę 
nie closiał, a potem  w razie czego do p a rla ­
m entu — ale i to  się nie udało. D rugim  takim  
zastępcą wszechpolskim  by ł w Bocheńskiem  
W ojtowicz — również nadarem no. Sprowadzili 
staruszka do Przem yśla na Zjazd Kółek ro ln i­
czych, by tam  jeszcze jego demagogię wyzyskać 
przeciw ludow com , aż im się tam  rozchorow ał, 
pizeleżał u  Felicyanek parę tygodni i kończy 
teraz w Krakowie ciepłą ręką jeszcze dając im 
resztki tego, co posiada.

Któż jest tym jego następcą? P an  Z am or­
ski, od la t może dziesięciu działacz tarnopolski, 
jeden z najzaciętszych, najgorliw szych ende­
ków’. Jedynym  ty tu łem  politycznym , jak i go 
rzekom o upraw nia  do tego następstw a, m a być 
prezesura „Związku narodow o-ludow ego14 — 
aie ani jedno ani drugie nie istnieje od chw ili, 
gdy w nowem Kole nie znalazł się an i jeden 
sto ja łow szczyk ; form acya ta  bowiem  m iała na 
terenie p arlam en ta rn y m  łączyć posłów wszech­
polskich, w ybranych  przez okręgi wiejskie i sto- 
jałowszczyków.

C harakterystyczne jest, że tę n o m en k la tu ­
rę zatrzym uje Stojałow ski w swoim testam en­
cie politycznym  — widocznie zdaje sobie do­
brze sprawTę z tego, jaką  złą m arkę m a u ludu 
partya w szechpolska i dlatego jej tu  po im ie­
niu  nie nazywa, by się spadek nie rozw iał.

Spadek to zresztą bardzo problem atyczny. 
Stojałow szczyzna, będąca w nielicznych już 
zresztą swych grupach  kultem  dla jednostki, 
z chw ilą, gdy jej nie stanie, pójdzie w rozsyp­
kę. S tarych  jej fanatyków  już na  palcach  po­
liczyć możfta — a m łodych, gdy się ty lko  w’ 
sytuacyi rozejrzą i dobrze przyglądną nowym  
opiekunom , obłuda wszechpolska przepłoszy 
niebaw em  do innych  obozów politycznych.

l i n  polityczne! włazu
Sprawy wewnętrzne.
imtytweye finansowe przeciw drożyźnie.

W  spraw ie wdrożenia szerszej akcyi m ające: 
na celu zak ładanie sklepów  spożywczych dla k li­
enteli urzędniczej odbyło się dn ia 19 b. nx_ na 
zaproszenie i pod przew odnictw em  radcy dra 
Alfreda Z g ó r s k i e g o  w B anku krajow ym  ze­
branie dyrektorów  w szystkich najpow ażniejszych 
insty tucyi finansow ych m iasta Lwowa ze w spół­
udziałem  przedstaw icieli Związku ekonom iczne­
go urzędników’, profesorów i nauczycieli.

W  konferencyi wzięły udział przez swoich 
delegatów następujące instytucye: fin. B ank kraj., 
Gal, akc. Bank hipoteczny, gal. Kasa oszczęd­
ności, akc. Bank związkowy, Filia Z ak ładu  kre­
dytowego dla h an d lu  i przem ysłu, Gal. ziemski 
B ank kredytow y, Bank zaliczkowy, F ilia  B anku 
austr.-węgierskiego, Tow arzystw o kred. ziem ­
skie, F iiia  wiedeńskiego B anku związkowego, 
F ilia Zivnostehskej Banki, Tow arzystw o wza- 
zem nych ubezpieczeń urzędników  przw ał nych, 
Zakład ubezpieczeń robo tn ików  od w ypadków , 
F'ilia U nionbanku, Z iem iański B ank h ipo t., T o­
warzystwo wzaj. ubezpieczeń D nistr.

Zagaił obrady radca Z g ó r  s k  i, pow ołu­
jąc  się na postu lat objęty m em oiyałem  Zwią­
zku urzędników  bankow ych i Kas oszczędności, 
aby instytucye bankow e przystąpiły  do wiel­
kiej Spółki spożywczej, organizow anej przez 
Związek ekonom iczny. Akcyę tę należałoby po ­
przeć i pociągnąć do niej również instytucye 
nie bankow e a niew ątpliw ie także korporacye 
publiczne jak  k ra j, gm ina i rząd, kolej. Izba 
handlow a i t. d., n ie odm ów iłyby czynnego 
popafcia. Następnie poseł dr. E rnest A d a m  
im ieniem  Związku ekonom icznego podzięko­
wawszy radcy dr. Zgórskiem u za zw ołanie kon­
ferencyi a wszystkim obecnym  za przybycie, 
przedstaw ił dotychczasow ą Gziałalność Związku 
i program  dalszej akcyi. Związek pow ołał do 
życia przed rokiem  pierwszy konsum  urzędni­
czy przy ulicy B ourlarda, w najbliższym  czasie 
OTWorzy nowy sklep spożywczy w dom ach ko­
lejow ych przy ulicy Głębokiej.

W  dalszym  ciągu zamierza wszystkie dziel­
nice m iasta zaopatrzyć w konsum y. W ykonanie 
tego program u w ym aga znaczniejszego k ap ita ła  
zakładowego, o k tóry  drogą subskrypcyi p ry ­
w atnej w naszych stosunkach nie ła tw o. Zw ią­
zek liczy w tym  względzie na  w spółdziałanie 
wszystkich insty tucyi, za trudn ia  ących u siebie 
poważniejszy personal biurow y.

Po krótkiej dyskusyi w której głos zabie­
ra li pp. dyr. F r u c h t m a n ,  M i c h a l s k i ,  
T y b ren  k o c z y ,  dyr. Józef Z g ó r s k i ,  i refe­
ren t dr. A d a m  przew odniczący stw ierdził, że

{zebrani jednom yślnie uznają potrzebę poparcia '; 
akcyi przez Związek ekonom iczny w drożonej, ' 
poczem w ybrano kom itet, k tóry m a rozpisać w 
najbliższych dn iach  subskrypcyę udziałow ą d la  
pow stać m ającej spółki spożywczej, rozpatrzeć 
projekt s ta tu tu  i następnie zwołać zgromadzenie 
udziałowców celem ukonsty tuow ania Spółki.

W  sktad  kom itetu  weszli d y rek to ro w ie : 
dr. A llred Zgórski, dyr. F ru ch tm an , dr. Jan  
K anty Sieczkowski, dr. F erd y n an d  Kwiatkowski 
i dr. Stefan Fedak* a z ram ien ia Związku eko­
nom icznego pp. dr. E rnest Adam i dyr. W ład. 
Terenkoczy.

bimM 1 23S3W  Kosmetyki.
Barta. Drohobycz. Na konserwowanie prawidłowe 

cery, aby ją  uczynić odporną na wpływy atmosferyczne, 
w olną od wyrzutów  i pryszczy, jedynym  środkiem  jest 
powszechnie znany Ahnria, który nigdy nie zawodzi, lecz 
musi być używ any stale, tak, jak  stale musim y się myć, 
jadać itp. Abarid zjędrnia przytem  m uskuly tw arzy, nie 
dopuszcza fałdowania się skóry, a więc i tw orzenia się 
zmarszczek. Ręee zaś choćby najbardziej zaniedbane i 
czerwone doprowadzi do porządku Rate des Prelats, któ­
rym trzeba smarować ręce na noc, silnie nacierając. Przed 
sumem użyciem tego krem u trzeba ręce umyć w ciepłej 
wodzie, można mydłem, lecz lepiej O lrąbkam i abaridowe- 
mi, i gdy są jeszcze mokre, wetrzeć w nie trochę krem u 
Pate des Prelats i nałożyć rękawiczki kosmetyczne. — Je­
żeli zaś ręee były odmrożone, trzeba użyć środka, zwane­
go Gelunne, który się składa i  płynu i kremu. Płyn trze­
ba lekko zagrzać, o tyle, aby ręce m o iły  w ytrzym ać cie­
płotę i tizym ać w tym  płynie jak  m ożna najdłużej, o ile 
czas pozwoli, najlepiej by' było aż do ostygnięcia. Po wy­
jęciu z piynu osuszyć miękkim ręcznikiem i natychm iast 
wetrzeć trochę krem u Gelurine. Środek to znakomity, 
który tam  pomagał, gdzie już wszelkie specyfiki zawiodły. 
Tak samo postępować z nogami. Jeżeli idzie o nos lub 
uszy, to trzeba w ciepłym płynie maczać płatki lub k a ­
wałki w’aty i przykładać na zmianę kilkanaście m inut, a 
później posm arować krem em Gelurine.

K. L. Stryj. Na poprawienie słabych, w ątłych, rzad­
kich włosów, pewnym środkiem, prawie zawsze dającym 
pożądane rezultaty, jes t pomada żółwiowa Tortulea, którą 
trzeba codziennie natrzeć głowę przed rnnnem czesaniem. 
Głowy7 z nastaniem  zim na nie myć pod żadnym pozorem, 
aby nie zaziębić, a co gorsza nie kłaść się spać z wilgot­
nymi włosami. Ponieważ czyrstość je s t podstawą liygieny 
włosów7, trzeba czyścić głowę specjalnym  pudrem  Finrcn- 
tine, który należy w trzepać dłonią aż do skóry’, a po kil­
kunastu m inutach wyczesać szczotki dosyć tw ardą, ale 
nie drapiącą i gęstym grzebieniem również bardzo deli­
katnym .

Ciekawej. Piegi usunie radykalnie, nie spraw iając 
żadnych opryszczeń, ani naw et zaognień skóry krem Pre- 
ciosa, działając łagodnie i nadzwyczaj szybko. Twarz, szy- 
j | ,  i wogóle miejsca nawiedzone piegami smarować cień” 
ko krem em  na noc, rano tw arz umyć O trąbkam i abarido- 
wemi, bez mydra. Na porost i przyciem nienie brw i i rzęs 
jest środek francuski pod nazwą „Serc sourć:liere° płyn 
i pasta. Do brw i bardzo dobrą je s t maść żółwiowa „Tor­
tu lea0. Bliższe wyjaśnienia tylko listownie, za dołączeniem 
marki.

M. N. Fraków Na schudnięcie proszę p ić  zioła pa- 
raguajsfcie dra Grima. Dyeta zbyteczna. Pije się, jak  zwy­
kłą herbatę zimną, z enkrem lub bez. Z pudrów  polecamy 
bardzo dobry „Abarid0 w czterech kolorach.

W szystkie podane środki kosmetyczne trzym ają na 
sk ładzie i w ysyłają  zj zaliczeniem pocztowem we 
Lwowie firm a E. rA "Ł t» \V S K i, u l. Akademicka 21 
(obok Izby handlowej), w W arszawie Perfection, Szpi­
ta lna  JO. 12.10

Wielka sprzedaż sakna!
ogrom ne zapasy m atery i m odnych m ęskich i kostyu- 
m ow ych d am sk irh , koców etc. sprzedane zostaną

z pow oda zm iany lok a lu

PO CENACH W ŁASNEGO  KOSZTU

ZAJAeZEKiLANKOSZ
L w ó w ,  J a  g - ie l lo ń s K a  l. 3 .

Na prow ineye posyłam y próbk i na żądanie. 877

Ustalona sim a Błcpszosych gramofonów 8 I g  U f o b c l u f
i -an io łek  niszacv“. iakoteż nłvt„ przekonała wszystkich odw iedzających mój skład , że k B sSB 6 f V  W A m s i M n A lz m ark ą  „aniołek piszący14, jakoteż p ły t, p rzekonała wszystkich odw iedzających mój skład , że 

jakość ty ch  gram ofonów , k tó re reprodują bez szm eru i oddają czysty i n a tu ra ln y  głos, prze­
wyższają wszelkie inne w yroby im itacyjne. — Proszę się o tern przekonać., chętn ie zadem on­
struję — bez przym usu k u p n a  — a  każdy odniesie przekonanie, że niem a milszpj rozywki w 
doni'% uspakajającej nerw y po całodziennej pracy, jak  produkeya gram ofonu aniołkowego, k tóry  
z p ły tam i najnow szych zdjęć pierw szorzędnych sił artystycznych otrzym ać m ożna jed ’ nie u firm y

KRAKÓW
UL. FI.ORYAfJSKA 25 

filie, Grodzka 71, tel. 1241.
Cenniki danna i splatnie! 

Gramofon ktnctrtowy m u  5 płytami po w ij. t j - 10 zdlef SOK.

LWÓW
UL. SYKSTUSKA 2 

telef. 1560.

Ulgi w

Nowości iEsiecaz i zimowe
na damskie kostrwnf i safeale 1(1 1 

we Lwowie. Kyaiefe 32.
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We wszelkich sprawach redakcyjnych 
należy zwracać się wprost do dra Rogera 
B a t t a g l i i ,  który przyjmuje w redakcyl 
od godz. 8 —11 rano.

Lokal klubu „Polskiego stronnictw a demo- 
kratycznepo“ znajdujs się obecnie przy ulicy 
Sykstuskiej I. 21, I. piętro. S ek re ta ry a t urzęduje 
codziennie od godz. 6 do 8 wiecz.

K alendarzyk:
Dziś, sobota (21. pażdz.): Rzym.-kat. U rjzuli.

<łr.-kat. Pełahii m.

Rep r tu a r  T e a tru  MieisRfegfo.
W sobotę o godz pól eto 4-ej popołudniu dla mło­

dzieży szkolnej „Pow rót posła '1, komedya w 3-ech aktach 
J. IA Niemcewicza i „Bigos hu lta jsk i'1 czyli „Szkoła trzpio- 
tów ",''kom . w 2 akt. (4 odsł.) Jana Drozdowskiego.

W sobotę o godz. pół do 8-ej wieczorem po raz 26 
„Miłość cygańska11, operetka w 3 aktach Fr. Leliara, z He­
leną Miłowską w roli Zoriki.

W niedzielę o godz. pół do 4-ej popoł.: „Rozbitki", 
kotnedya w 4 akiach Józefa Blizińskiego.

W niedzielę o godz. pół do 8-ej wiecz. po raz 5-ty 
w- bież. sezonie „Gejsza", operetka japońska Sidney Jonesa.

W poniedziałek o godz. 3. popoł.: „Łucya z Lam
m erm ooru", opera w f  aktach D onizettiego11. l-s/.y występ 
■\\ łoskioj opery dziecięcej.

W poniedziałek 23. b. m.: Jubileusz Adolfa Walew­
skiego.

We w torek po raz 12-tv: „Piękna R izetta", operet­
ka w 3. aktach z prologiem L. Kalla, z Heleną Miłowską 
w roli tytułowej

We środę, po raz 1-y zy (nowość): „To sam o”, d ra­
m at w 3. aktach Leopolda Staffa. Abonament nr. 7.

We czw artek : „Krysia leśniczanka11, operetka w 3. 
Ltach J. Jarno, z Heleną Miłowską w roli tytułow ej.

W piątek po raz 2 -g i: „To sam o“, d ram at w 3. a- 
k tach  Leopoldą Staffa.

R e p e rtu a r  te a tru  a rtystycznego .
T a r n ó w :  d. 21. „Anatol11.
Tarnów-, 22. w niedzielę popoł. „Kierownic szkoły" 

E rnsta ; w niedzielę wiecz. „Czasy M esyaszowe11.
W próbach „Wróg ludu11 Ibsena, „Baj święty" i wie­

le innych.

— Z teatru miejskiego piszą na m : Jaho 
najbliższą prem ierę w dziale d ram a tu  wystaw ia 
te a tr  m iejski w środę now ą, nigdzie do tąd  nie 
g raną sztukę 3 ak tow ą Leopolda Staffa p. t . : 
„To satno“ . Poszczególne role w sztuce, w yko­
nają p p . : Gostyńska, Trapszo, Adwentowicz, 
F eldm an  i Żelazowski. P róby  odbyw ają się przy 
w spółudziale au tora .

Ju tro , w niedzielę wieczór, w- miejsce za­
pow iedzianej opery „H alk a“ daną  będzie we­
soła japońska operetka  „G cjsza“ z p an n ą  Rusz- 
kiew iczów ną w roli ty tu łow ej i p an ią  Kliszc- 
w ską, św ietną „M oily“ . Zm ianę tę spow odow a­
ła  chw ilow a niedyspozycya panny  Pisarskiej, 
której występ zostaje o d o żu n y  na tydzień n a ­
stępny.

— Ukrainizm w  Rosyi. W obec tego, iż 
u k ra iń cy  skarżą się ciągle na  rep resja  ze s tro ­
ny  „rządów  p o lsk ich11, nie od rzeczy będzie za­
znaczyć, jak  postępują z nim i „bracia z nad 
Newy", m im o, iż jest ich w Rosyi z górą 30

.  ̂ m ilionów  (ukr. statystyka). Oto w ostatn iclf 
czasach rząd  rosyjski odm ów ił radzie miejskiej

w L u b n ach  (połtaw ska &ub.) zatw ierdzenia u- 
chw ały  czterech stypendyów  im. T arasa  Szew­
czenki w miejscowej 4-klusowej szkole miejskiej, 
a następnie odm ów ił kategorycznie zezwolenia 
p. M asiukiewiczowi na w ydaw anie w języku u- 
k ra ińsk im  tygodnika „S .rum ok".

— Budowa bruków. Gm ina m. Lwow a 
w ybudow ała b ru k i w szeregu ulic na  rach u ­
nek 14-m ilionowej pożyczki inw estycyjnej, po­
kryw ając ją  zaliczko svo z dochodów  bieżących. 
O becnie po zrealizow aniu pożyczki, uchw aliła  
sek c ja  finansow a koszta tych  b ruków  w sumie 
około 108.000 K refundow ać z uzyskanej pożyczki.

— Zbiornik wodociągowy. Sekcya fi­
nansow a lwowskiej Rady m iejskiej uchw aliła  
onegdąj budew ę nowego zb io rn ika wodociągo­
wego dla strefy górnej na  obszarze 600 sążni 
kw. n a  wzgórzu powyżej budow anego obecnie 
dom u adm inistracyjnego  dla zak tad u  w odocią­
gowego przy ul. Zielonej. Zbiornik  ten oblic/.o- 
ny jest na pó ł m iliona koron, koszt ten zaś m usi 
być pokry ły  z podatku  wodociągowego, prze­
znaczonego na  opędzenie wszelkich w ydat­
ków, połączonych z u trzym aniem  wodociągu 
miejskiego

— Z Koła Muzycznego. W  uroczystym  
wieczorze Lisztowskim , k tóry  odbędzie się dn ia  
24 b. m. wt Kasynie m iejskiem  w yąona p. L e ­
on R o s e n f i l u m ,  m łody  w ybitny pian ista z 
K rakow a W aryacye na tem at J. S. Bacha, So­
net P e tra rk i As dur, Legendę o św'. F ranciszku, 
idącym  po falach, transkrypcyę „K róla O lch11 
Schuberta , C anzonettę Salvatora Rosy i XII. 
Rapsodyę węgierską. Rzadko w ykonyw ane u nas 
pieśni Liszta odśpiew ają p. E l e o n o r a  W a w -  
n i k i e w i c z-T a t a r  c- z u c h o w a i p. A d a m  
O k o ń s k i  przy akom paniam encie p. A r t u r a  
R i t t  i g s t e i n  a. O dczyt wygłosi pretf. S t a n i ­
s ł a w 7 N i e w i a d o m s k i .  Bilety w cenie K 3, 
K 19 0  i K 1 do nabycia wcześniej w składzie 
n u t W . Zadurow icza, dla członków1 K asyna w 
sekretaryacie. Członkowie Koła m uzycznego m a­
ją  wstęp, wolny.

— W sprawie urzędników podatkowych. 
Delegacya urzędników  podatkow ych, k tóra nie­
daw no przedstaw iła swe petycye m inistrow i 
skarbu , dow iedziała się przy tej sposobności od 
referenta personalnego, d ra L uxarda, iż spraw a 
przyznania m atu ry  gim nazyalnej jako  „conditio 
sine qua non" d la w stąpienia do służby p o d at­
kowej r.ie m a szansy powodzenia, natom iast są 
p lanow ane inne, przychylne reform y dla urzęd­
ników1 lej dykasteryi.

— Cholera. O ddział san ita rn y  węgierskie­
go m in isterstw a spraw  w ew nętrznych donosi o 
11 now'ych zasłabnięciacn w śród objawów1 ch o ­
lery na W ęgrzech.

D epartam ent san ita rn y  rządu  krajow ego 
w Zagrzebiu donosi o 4 w ypadkach  cholery, 
dw a z n ich były  śm iertelne.

— Najbogatsza insty tucya naukowa w Polsce. 
P ism a w arszaw skie d o n eszą : Kasa pom ocy dla 
osób, pracujących na polu naukow em  im. Mia­
nowskiego wT W arszaw ie, niespodziew anie zyska­
ła  pokaźne źródło dochodów . S tało się to  dzię­
ki zapisowi zm arłego przed laty Zglińskiego, 
k tó ry  testam entem  na Kasę zaptsai teren nafto ­
wy na Kaukazie. Z zapisu tego jed n ak  nie w ró­
żono sobie korzyści nadzw yczajnych; sądzono, 
zrazu , iż objęty spadek posiada wogóle w aitość 
bardzo nieznaczną. Po k ilku  n ieudanych  trans-

akcyach z tym  terenem , naw iązano rokow ania 
ź firm ą Rotszyldów1, k tó ra  posiada na Kaukazie 
w ielkie kopaln ie  nafty. F irm a ta  przyjęła pro- 
pozycyę przychylnie i zaofiarow ała za praw o 
prow adzenia w łasnym  kosztem, bez w spółudzia­
łu  w łaściciela w w ydatkach , robót na terenie 
naftow ym  Kasy jednorazowi o 3000 rub. oraz 
20 prc. czystych zysków. Na w arunk i te kom i­
tet się zgodził i owe 3000 rub. w płynęły  do 
kasy instytucyi

Tym czasem  w r. z. kom itet kasy otrzym ał 
z Baku od firm y Rotszyld rach u n ek  z eksploa- 
tacyi terenu  i czek na  kilkaset rub li, jako 20 
prc. czystych zysków, a po pew nym  czasie znów1 
czek, ale już na sum ę poważniejszą. W r e s z c i e  
n a j n i e s p o d z i e w a n i e j  w s i e r p n i u  
n a d s z e d ł  c z e k  R o t s z y l d ó w  n a  s u ­
m ę  p r z e s z ł o  75.000 r  u b. Do czeku tego 
dołączone było w yjaśnienie, że To w., wobec 
nader pom yślnym  w yników  eksp loatacji, ra ­
chunki regulow ać będzie miesięcznie i że za łą­
czony czek reguluje rachunek  lipcowy. Z a 
s i e r p i e ń  K a s a  o t r z y m a ł a  90 000 r u  b . 
T ak  św ietne w yniki były  rezultatem  tego, żc 
nagle n a  owym  terenie zaczęła bić fo n tanna 
natly . O ile nam  w iadom o, Kasa im . M ianow­
skiego z w pływ ów  powyższych udzieliła już 
szeregu zapomóg.

— Przedstawienia teatru marjonetek
odbyw ać się będą w sali Kola literacko-arty- 
stycznego (pasaż M ikolascha). O tw arcie tea ttu  
nastąp i 6. grudnia.

Mieliśmy sposobność oglądać w pracow ni 
znakom itej artystk i, p. B ronisław y R ychlcr-Ja­
nowskiej, przygotow yw ane m arjonetki, z głów ­
kam i, w ykonanem i przez artyslów -rzeźb iarzy : 
prof. T. B łotnickiego i Z. Kurczyńskiego. Są to 
praw dziw e arcydziełka. Tw arze lw owskich lite­
ratów , polityków  i innych  osobistości, uchw y­
cone doskonale.

Znany arty sta -m alarz  p. Stanisław1 Janow ­
ski zajęty jest obecnie konstruow aniem  speeyal- 
nej scenki m arjonetkow ej, na  której ujrzym y 
pierwszą „revue“ polityczno-lileracką.

— Rusofilska propaganda. Jedno z pism 
ruskich  donosi, że wieś Telaże, koło Sokala, 
m a przejść na prawosławne. To postanow ienie 
m a być w ynikiem  agitacyi rosyjskich „batiusz- 
ków “v którzy we wsi od czasu do czs su poja­
wiają się, obiecując przyszłym  apostatom  po­
m oc m ateryalną  i m oialną .

— Na poświęcenie kościoła św. Elżbie­
ty prezydyum  Izby Stow arzyszeń rękodzielni- 
czycli zaprasza niniejszem  w szystkich P. T. prze­
łożonych Stowarzyszeń i delegatów ze szlantla- 
ram i do wzięcia udziału  w Uroczystości konse­
k ra c ji  dzw onów w kościele św. Elżbiety w1 dn.
22. października. P u n k t zborny w niedzielę, dn.
22. b. m. o godz. 10 i pół obok kościoła św. 
Elżbiety (pi. Solam i).

— Nieznany sprawca potrzebuje ciepłegc 
płaszcza na zimę. W  tym  ceiu sk rad ł cały zwój 
sukna  z wozu transportow ego firm y Caro i Jel- 
linek, stojącego obok hotelu Bristol, na ul. Ka­
rola Ludw ika.

— Znaczna kradzież. W  num erze 336 na­
szego pism a zam ieściliśm y telegram  z T arn o ­
pola, donoszący o znacznej kradzieży klejnotów1 
i in n y ch  kosztowności, popełnionej dn. 19. b. m. 
na szkodę ks. Baczyńskiego. Dodać należy, żc 
ks. Baczyński m ieszka w M yszkowicach pod

Jsii nadeszły t a j n o ™  s z e  t a i uzki t ,  b u l k i ,  
szlafroki, m atyuki, ptoszezyki 
f SHhfruk! dziecinn*, boa, zarę­

k aw k i, k a p e l u s z e  d a m s k i e  8 J z k d B g e z r r r r  do m agazyn u :

lwów, Halfcka 9. 
rauty skiad

PUTIM  BO KRMflfZŃ.
P. T. Publiczności oraz kupcom, że już otw orzyliśm y nasz w ielki skład win dabnatyń: i.icli z w ła­
snych wonnie i wina hercegowińskiego. Posiadamy zawsze najm niej 500 lii. w ina jt ipsklsdzie we 
Lwowie, tudzież każdą ilość w ina we w łasnych piwnicach w Seieach na wyspie Brać z w Dalmacyi. 

Odsprzedającym przesyłam y na żądanie próbki w ina. Zamówienia z prow incyi w każdej ilości odw rotną pocztą. < r r v . e S |  -■ J O —  l k / r e a  D* T1!
Ręczymy, że wszelkie w ina u nas zakupione są oryginalne i n a tu ra ln e .________.... _____ 1 1 ■ ......... — a::.— ^  **
1310 — - - - -  ■ — Poszukujemy zastępców we w szystkich m iastach Galicyi. L w W , u l  F r e ć l r y  6 .

P o d a je m y  d o  la ia d n n io ic i

I f c a s Iluifóra T li. PLH Ł H H LIC K 114.

S p e c y a ln o ś e  t

55? n&desz!y no sezon 
 ______   sienny i 7wiosny m o d n e
wełny i jedwabie na suknie, kosfyumy i bluzki damskie. — Halki, szyfony 
i płótna. — Olbrzymi wybór. Ceny fabryczne. Próbki wysyła się franco. 

C z a r n e  • w e łn .y  z  f a la r y k :  f r ^ vJ c u b M lo Ł i., w
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T a rn o p o le m ‘i tam  też kradzieży dokonano. Mi­
m o listów gończych i energicznego śledztw a 
żandarm eryi, spraw ców  jeszcze nie schw ytano.

—  „Wyzwolenie" (Eleuterya). W  niedzielę
22. b. m. o godz. 8. wieczór odczyt p. L. Sko­
czylasa „O  zjeździe anstr. To w. abstyn. w Gra- 
cn“ . P on iedziałek : w ieczór autorów . W torek  
godz. 7.: lekcye tańców'. Środa: zebranie kom i- 
syi gospodarczej. Czwartek: czytanie wieszczów. 
Piątek: zebranie młodzieży przem ysł, i handl. 
Sobota: lekcye tańców .

— Lloyd ausiryacki. Z T ryestu  odcho­
dzą parow ce: 21. i 26. b. m. „G raf W urm - 
b ra n d “, 24. i 28. „Baron G autsch“ do K ataru;
23. „Sarajewo11, 30. „Brioni" do Spizy; 25. „Al- 
b an ia“ do Albanii i Grecyi; 22 „B tam buł11 do 
Sm yrny, K onstantynopola, T rebizondy i Batu- 
inu; 22. „W ien “  do A leksandryi (lin ia posp.);
23. „ I llir ia “ (okręt towarow y) do A leksandryi;
24. „G oritia11 do A leksandryt, P o rt Said, Jaffy, 
T rypolisu  i A leksandretty; 24. „B ruen“ (paro­
wiec pospieszny) do K onstan tynopola; 27. „Ga- 
stein11 do Kaney, Rytro, K onstantjm opola i O- 
dessy; 29. „Salzburg11 do Korfu, P atras, Sm yr­
ny, K onstan tynopola i Batum ; 29. „Serr.iram is11 
do A leksandryi (linia posp.); 31. „M aria Tere­
sa11 do Syryi, a „G raz11 do K onstan tynopola (li 
n ia  posp.); 27. „P ersia1- do Kobe; 1. listopada 
„A frika11 do Bom baju; 12. listop. „M aria Vale- 
r ia 11 do Kalkuty; 16. listopada „H absburg11 do 
Bom baju. Do W enecyi Kursuje co drugi dzień 
parow iec „A lm issa11. Odjazd z T ryestu  o pó łno ­
cy, z W enecyi o 9. wieczór.

0 ozdobieniu grobów i cmentarzy mówić będzie na 
posiedzeniu Tow. miłośników ogrodnictw a dr. W, Kubik 
w sobotę 21. bm. o godz. 6. wieczorem w Instytucie chem. 
ni. Długosza ). 6.

Wykłady w Towarzystwie miłośników ogrodnictwa. 
Sekcya III. W ykłady dra  W. K ub ika : Sobota 21 paźdz. 
„Zdobienie grobów i cm entarzy '1. — 28. paźdz. „Chrysan- 
tem y-złocienie". — 4. listopada „Nieznane w arzyw a je ­
sienne1'.  — 11. listop. „Jesień w m ieszkaniu". — 18. list. 
„Ogrody dla robotników ". — 25. list. „Ogrodnictwo, jako 
zajęcie dla kobiet". W szystkie w ykłady połączone z poka­
zami. Członkowie, którzy  zapiszą się jeszcze w tym roku, 
otrzym ają k a rty  w stępu po koniec roku 1912. Początek 
wykładów o godz. 6. wiecz. Insty tu t chemiczny, ul. Dłu­
gosza 1. 6.

Każdy człowiek cyw ilizow any stara  się 
przedewszyslkiem  upiększać swe ognisko dom o­
we, by utw orzyć z niego, o ile m ożności, jaK 
najwygodniejsze gniazdko. Do tego celu służy 
wiele rzeczy, jako  to : p iękne i w ygodne meble, 
trw ałe a p iękne d la  oka kobierce, lekkie zasło­
ny do okien i t. d. Jest to  zaś nader korzyst- 
nem dla kupującego, jeśli może wszystkie te 
przedm ioty, k tóre się przecież pow inny h a rm o ­
nijn ie  uzupełniać, kupić w jednem  miejscu — 
co także znacznie i w ybór u ła tw ia  — jeśli się 
w jednej firm ie zestawi nietylko m eble diew- 
n iane i w yścielane, ale także i wszystkie inne 
przedm ioty, potrzebne do dekoracyi w ewnętrznej 
m ieszkania. Do ideału  tego doprow adziła bez­
sprzecznie jed n a  jedyna f i rm a : Dom Dywanów, 
Dom Mebli S. SCHEIN, c. i k. dostaw ca n a­
dw orny i kam eralny  w W iedniu , I. Bauern- 
m ark t 12, której filia we LW O W IE, HETMAŃ­
SKA 12, może sprostać w zupełności wszelkim 
wym ogom  na tem polu. Można się tam  urzą­
dzić nietylko kosztownie i ze zbytkiem , ale także 
i skrom nie — a wygodnie i pięknie — sprze­
daje ona tow ary  w najlepszym  g atu n k u  i naj­
piękniej w ykonane, a każdy, kto u tej firm y 
zakupuje swe urządzenie? może być pew nym  
najlepszej usługi i cen, stosunkow o do jakości, 
nader um iarkow anych . Pośw iadcza to św iatow a

sław a, jakoteż praw ie 4 dziesiątki la t trw ające 
istn ienie tej firm y, k tó ra  się rozszerza z dn ia 
n a  dzień. 1452

Pani B. M. Neuwelt, przyjechała do Lw o­
wa (ul. 3-go Maja 11) z najnow szem i m odela­
m i i prosi o łaskaw e odwiedziny. 1444

Maison Detltsch z W iedn ia urządza w dn.
23. i 24. października b. r. we Lwowie w h o ­
te lu  E nropejsk im  w ysiawę najnowszych toa­
let damskich i uprasza o łaskaw e odwiedziny.

1443

Ostatnie nowości sezonu poleca maga­
zyn Malci BLAUSTEIN, Lwów, Wałowa 11.
Kw iaty sztuczne, woałki, szpilki do kapeluszy, 
kołnierzyki, żaboty, to rebki skórzane, w stążki 
we w szystkich barw ach . Nailepsze i najtańsze 
dodatk i do kraw iecczynzy. I!s54

Tanio i pod girarancyą!
Meble w łasnego w yrobc poleca fabryka

B R A C I  S I W E K
Lwów, Kopernika 3. 1207

Kronika krajowa
Kraków.

O o b r a z ę  c z c i .  W czoraj odby ła  się 
przed sądem  przysięgłych rozpraw a o obrazę 
czci, w ytoczona przez posła Madeja i p. W in ­
centego P uchałę, b. redaktorów  „Ojczyzny" p. 
Jędrzejowi Nowakowi. Między obw inionym  a 
oskarżycielem  Madejem nastąp iło  porozum ienie, 
obw iniony zobow iązał się ogłosić odpow iednią 
deklaracyę. O skarżyciel P uchało  nie staw ił się 
do rozpraw y. W  obu spraw ach zapad ł w yrok 
uw alniający

E c h a  z a j ś ć  n a  u n i w e r s y t e c i e .  
Przeciw7 słuchaczom  uniw ersy te tu , K aufnianow i 
i G runerow i, oskarżonym  o gw ałt publiczny  i 
w ystępek zbiegow iska z okazyi s tra jk u  u n iw er­
syteckiego w dn. 31. stycznia b. r., nie m ożna 
było do tąd  rozpisać rozpraw y, bo nie zdołano 
doręczyć KaufmanOwń ak tu  oskarżenia z powo­
du nieznanego m iejsca pobytu. Obecnie sąd m a 
zadecydow ać, czy rozpraw a przeciw  obu będzie 
odroczona, czy też odbędzie się osobno przeciw  
Grunerowi.

P o i p n i k  K o ś c i u s z k i .  W czoraj w 
dziedzińcu straży ogniowej rozpoczęło się u s ta ­
w ianie pom nika Kościuszki. Na drew nianej pod­
stawie przym ocow ano dziś odlewy nóg konia. 
P om nik  jest olbrzym i. Ustawuenie dokonane bę­
dzie za k ilk a  dni.

Z T o w .  w z a  j. u b e z p .  u r z ę d n i k ó w  
p r y w a t n y c h .  W czoraj odbyło  się w alne 
zgrom adzenie Tow. w7zaj. ubezp. urzędników  
pryw atnych . Po spraw ozdaniu  delegatów z dzia­
łalności, uchw alono  na podstaw ie referatu  d ra 
Raczyńskiego następu jącą rezolucyę:

„Tow . wzaj. ubezp. urzędników  pryw a­
tnych uchw ala  utw orzyć z pośród swych człon­
ków Tow arzystw o pom ocy m ieszkaniowej w 
Krakowie, któreby przedsięwzięło budow7ę do­
m ów, celem dostarczenia tan ich  m ieszkań urzę­
dnikom  pryw atnym . Zebranie uchw7ala odnieść 
się du cen tralnego  w ydziału  Tow7. wzaj. ubezp. 
urzędników  p ryw atnych  we Lwowie, ażeby 
przy sposobności będącej w toku  reform y sta­
tutów zam ieścić w §. 63 s ta tu tu  postanow ienie, 
umużl i wdające częściową Jokacyę funduszów  T o­

w arzystw a bądź w  organizacyi kredytow ej, któ- 
rab y  pow stała  dla ndzielania k redy tu  członkom  
Tow arzystw a, bądź w Tow arzystw ie opieki m ie­
szkaniowej

W aln e  zgrom adzenie odnosi się do cen­
tralnego  w ydziału  Tow arzystw a, ażeby podjęło 
inicyatyw ę celem u tw orzenia w K rakow ie ko- 
m isyi m ieszkaniow ej, lub  celem zapew nienia 
w jej składzie m iejsca dchw atom  Tow arzystw a 
urzędników  p ry w a tn y ch 1'.

Złoczów.
f o w i a t o w a  W y s t a w a  S z k o l n a .  

Dziełem dobrej woli i p racy  k ilku  ludzi, zw ła­
szcza insp. p. Mj Niedżwiedzkiego, jest obecna 
v ystaw a, rozm ieszczona w 9 salach tu t. szkoły 
im. Mickiewicza. Uroczyste go o tw arcie n astą­
piło dn ia  13. bm . D okonał jej p. w iceprezy­
den t Rady szkolnej D em bow ski,który na ten cel 
speęyalnie do nas zjechał. W  odpowiedzi na 
wygłoszone dc i  przez pp. insp. Niedźwiedz- 
kiego, dyr. Irau tL a  i naucz. Nossa przem ow y 
pow italne, w yraził p. w iceprezydent radość z 
poczęcia i pokonania tak  zbożnego dzieła, — 
szczególny nacisk  k ład ąc  na zw alczanie an a l­
fabetyzm u. Poczem zw iedziłw ystaw ę, nie szczę­
dząc pochw ał jej tw órcom  i tym  pracow nikom , 
k tórych  naokół n iestrudzony zaszczepia wśród 
dzieci i lu d u  m iłość i szacuneK dla  pracy a 
co najw ażniejsza — jej um iejętność. (D okładny 
opis wystaw y — odkładam y do następnej k ro ­
niki).

Z krótkiego czasu skorzystał n ad to  p. w i­
ceprezydent, aby zwiedzić tu t. gim nazyum  oraz 
bursy.

K o n c e r t y  s y m f o n i c z n e  o r k i e ­
s t r y  w ł o ś c i a ń s k i e j  p p .  N a m y s ł o ­
w s k i c h  w ypełn iły  3 wieczory z rzędu dn ia  
15, 16 i 17 bm . —  Doszczętnie w ysprzedane 
m iejsca (w sali „Sokoła"), entuzyastyczne okla­
ski a nadew7szystko owo głębokie i podniosłe, 
radosnem  zdziwieniem i dum ą przepojone w ra­
żenia św iadczą, ze tu , jak  wszędzie iresztą, 
dokąd  tylko zaw ita li pp. Nam ysłowscy z swą 
eh łopsko-artystyczną d rużyną — znaleźli serca 
Otwarte na piękno swojskie i czułe na  ten  n a­
wet w7 w ykonan iu  utw orów  obcych przebijają­
cy ton  i ry tm  nasz, dziarski i sm ętny, ru b a­
szni' i wdzięczny, rycerski i sielski. F enom e­
n a ln a  w prost m uzykalność i spraw ność te ­
chniczna „grajków  11 chom ęcisk ich , orzących 
swe pola m iędzy jednem  a drugiem  tournee 
artystycznem , ta  ich  szeroka k u ltu ra , pozw ala­
jąca  im  obok oberków7, krakow iaków , m azu­
rów , grać M ozarta, W agnera, Griega, M oniu­
szkę i i. — to dla m uzyka-teoretyka pro­
blem , a d la nas dowód niespożytych skarbów  
rodzim ej inteligencyi, leżących w duszy ludu  
naszego głęboko pod D okładam i — inercyi 
dziejowej.

Dlatego też czyn pp. N am ysłow skich nie 
ty lko z artystycznego ceni się stanow iska, iecz 
nadew szystko ze społeczno-narodow ego. To są 
tw órcy now ych walorów7, budziciele gnuśnych, 
najdzielniejsi wojownicy z rozwdeim ożnicny :ti 
kosm opolityzm em  fryw olnej m uzyki operetko­
wej, wyrządzającej za pośrednictw em  uclia. 
nieobliczalne szkody — duchow i narodow em u.

Tę stronę działalności N am ysłow czyków  
odcznli snąć żywo Polacy złoczowscy, gdy n a j- , 
pierw  przez usta  dziewczątek, a potem  depu 
tacyi z panem  w iceburm istrzem  L Heynern 
na  czele złożyli im hołd , ofiarując zarazem 
kw iaty  i wieńce.

wybćT poł|£qy.

Ceny
bajecznie

niskie.

Ddagazyn obiorem męskich

J a n a  M  i k o l a  j  t y  s a ,
LWÓW, GRÓDECKA 54. 1258

ej Engelberta Hechvatal s E ę e 3 y *
pud kier«wairtwem slpep stajpka Z Budapesztu (ucznia prof. Hubaja)Dziś

magazyn m - H ELLER  i Spk.
tekcyi damshiei l d Aid. Hotel Georga PI. Hlaryacfcl

w Kawiarni

ulica Czarnieckiego t.
Teiefon 1266. 1305

poleoa na sezes jesienny i dniowy płaszcze angielskie i kastyumy, 
bluzki, halki i szlafroki. — Futra boa i rękawiczki dla Pań w wiel­
kim wybon — Wozeikh zamówienia na k osty umy. wierzei y do 
futer I podbicia uskutecznił się szybko i tanio wo własnych pra­
cowniach wo Lwowie i Wiedniu. 1249

C E N I NADZWYCZAJ NISKIE.
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T e a t r  I n d o w y  z K rakow a pod kie­
row nic tw em  p. St T urskiego zjechał z „Kro- 
wodersKimi Z ucham i“ i “Synow ą z suteren*. 
S!av,;a „olbrzym iego powodzenia* tych  sztuk 
w e Lwowie i K iakow ie ściągnęła do sali „So­
koła* sporo publiczności, k tó ra  się też — hi- 
storyą Gzymsików zwłaszcza — nieźle ubaw iła. 
J e d n a  uw aga pod adresem  k ie ro w n ic tw a : czy- 
l>y ze względu n a  m łodzież prow incyonalną, 
d ia  której przecież przyjazd „teatru* stanowd 
a trakcyę nielada, nie należało  skreślić n iek tó ­
rych „dowcipów* i kupletów’ nazbyt — krow o­
derskich ? Sztuka n a  tein nie ucierpią wszakże 
te a tr  w ędrow ny o swojej m isyi „w ychow aw ­
czej* także zapom inać nie powinien.

Sport.
Mistrzostwo Ualicyi w dźwiganiu cię­

żarów i zapasach. L. K. S. „P ogoń“ urządza 
d n ia  8., 9., i 10. g rudn ia  h. r. zawody am ato r­
skie o m istrzostw o Galicyi w dźw iganiu cięża­
rów  i zapasach. Zawody w dźw iganiu ciężarów 
stanow ić będzie: 1) rw anie lewą ręką, 2) rw a­
n ie  p raw ą ręką, 3) oburącz siłą, 4) oburącz 
rzutem . Decyduje sum a. Zapasy odbyw ać się 
będą w sty lu  grecko-rzym skim  (francuskim ), 
przyczum nie będzie się liczyć na pu n k ty , a ty l­
ko ilość zwycięstw stanow ić będzie o p ierw ­
szeństwie.

Połow a konkuren tów  otrzym a nagrody  w 
m edalach . Pierwszy zwycięzca tak  w dźw iganiu 
ciężałów , jak  i w zapasach, o trzym a ty tu ł m i­
strza Galieyi na rok 1911/12, szarfę m istrzow ską, 
m edal srebrny  pozłacany i nagiodę honorow ą. 
D iudzy i trzeci zwycięzcy otrzym ują m edal 
srebrny  i dar honorow y, zaś następn i zwycięz­
cy m edale bronzowe.

Zgłoszenia wraz z wpisem  (1 K) należy 
•wnosić do sek re tary a tu  L. K. S. „Pogoń“ , ul. 
św. M ikołaja 1. 16 pisem nie lub  ustn ie między 
8— 9 wieczorem. Tam że m ożna otrzym ać pro- 
pozycye, zaw ierające szczegółowe praw idra dźwi­
gania ciężarów’ i zapasów.

Klub sportowy „Sparta* kom uniku je : Na 
podstaw ie postanow ienia dodatkow ego sta tu tu , 
zatw ierdzonego przez nam iestn ictw a, odbyło  się 
7. b. m. zebranie członków  założycieli k lubu  
sportowego „S parta", na  k tórem  w ybrano na­
stępujący w ydział: dr. F. B ałaszeskul prezes, J. 
Niihr zastępca prezesa, Ju l. Paw łow ski sekre­
tarz, B. E rte l zastępca sekr., M. W olak skarbnik , 
S. T oruń  gospodarz, K. Motał zastępca gosp., 
J. R om aniszyn naczelnik kom isyi sportowej, R. 
O puch iak  k ron ikarz, L. Nowocień kap. I. d ru ­
żyny, wreszcie A. W ojciechow ski. Komisyę re­
wizyjną stanow ią pp.: W . Burgberger, W . Da- 
roweki, J. Szychowski. Do sądu honorow ego 
pow ołano panów : E. Gorzejowskiego i J. Kwa­
śniewskiego.

W e w szystkich sp raw ach  k lubow ych n a ­
leży się zw racać do sekretarza p. J. Pawłow'- 
sk :ego, ul. A rciszewskich 8.

L. K. S. „Pogoń* urządza w niedzielę 22 
bm. o 10 rano  chód drogowy na 20 kim ., ze 
startem  i m etą przy rogatce stryjsklej.

Zgłoszenia przyT starcie bez wpisowego, 
o tw arte  d la  w szystkich klubów  i Tow'. sporto­
wych. Następnie po po łu d n iu  na  w łasnem  boi­
sk a  odbędą się próby pobijania rekordów  w 
różnych dzia łach  lekkiej atletyki.

L ite ra tu ra  i s z ta k a .
Kasprowicz i jego krytycy. Pod tak im  

ty tułem  wygłosił p. Z. W asilew ski odczyt w u- 
biegły czw artek w Zw iązku n a u k o w o -lite ­
rackim .

Po scharak teryzow aniu  zjaw iska lite ra ­
ckiego, jak c  p roduk tu  dw óch czynników’ : p ro ­
cesu twórczego, zachodzącego w duszy au tora 
i reakcyi, w yw ołanej przez dzieło jego w sp o ­
łeczeństwie, prelegent objaśnił, ze będzie m ó­
wił tylko o tej reaiicyi w łaśnie, m ianow icie o 
jednej jej części. R eakcya bowiem  może się 
objaw iać bądź jako  k ry tyka, bądź nieśw iado­

m ie, jako  atm osfera, w ytw arzająca się wśród 
czytelników  pod wpływem  dzieł poeiy.

O Kasprowiczu pisano dotąd  m ało. Ojcem 
chrzestnym  poety b y ł Jeż, k tóry  po ukazaniu  
się w r. 1889 pierwszego tom u jego utworów 
wyraził się o nim  z zachw ytem , jako  o poecie, 
stojącym  na gruncie narodow ym . Jeż popełnił 
jed n ak  b łąd  przez to, że porów nał K asprowi­
cza z B ohdanem  Zaleskim , co później nieko­
rzystnie odbiło  się na w ielu późniejszych kry­
tykach  Kasprowicza, którzy szukali ’w 'poezyach 
jego dźw ięku gęśli, podczas gdy się w n ich  O d­
zyw ał ry k  surm  bojowych.

Prelegent, p-zechodząc potem  chrono lo ­
gicznie w ybitniejszych krytynów’ Kasprowicza, 
dzieli ich na  dwie g ru p y : przed Przybyszew­
skim i po Przybyszew skim . Przybyszewski bo­
w iem -dopiero , jak o  duch  pokiew ny, „odkrył* 
Kasprowicza. O kreślił go jako *syna ziemi*, 
od którego poezyi idzie zapach gleby zoijanej, 
u p raw n ił jego form ę, k tóra, będąc, wyrazem 
now ych potrzeb, nie opierała się na żadnym  
znanym  i uznanym  szablonie, by ła  czcmś ta- 
kiem, co oLraźało „zmysł estetyczny* wielu 
przyw ykłych do starych  form  krytyków .

Od Przybyszewskiego przeważa ton bez­
względnego zachw ytu  i uw ielbienia u k iy ty- 
ków Kasprowicza. — Prelegent w całym  
swym  odczycie polem izuje k ilkak ro tn ie  dosv< 
zjadliw ie z W ilhelm em  Feldm auncm , klóreinu 
zarzuca b rak  konsekw encjo i zrozum ienia umy- 
słowości Kasprowieza.

W  dyskuSyr zabierali glos pp.: Skoczylas 
i dr. K leiner. / / .  B.

(ni. ol.) Planty krakowskie. Towarzystwo 
O chrony Piękności K rakow a i okolicy jest nie­
zm iernie czynne. Także i na  polu wydawni- 
czerrt. W  ciągu krótkiego czasu swTe.i,o istnienia 
wydaje ono już drugą publikacyę. Pierwszą 
stanow iła  rzecz p. Ewy Ł usk iny  p. t. „W  o- 
b ron .e  piękności kraju* (om ówił ją swego cza­
su w „Gazecie W ieczornej* p. dr. W ilusz) — 
obecnie wyszła z d ru k u  p raca p. F ranciszka

T'|-. ADAM STÓGBAUER.

0  ź ró d e ł ideologii.
KARTKA Z IjZIKJÓW PSYCHOLOGII 

(Ciąg dalszy).
B o n  n e t ,  drugi znany  sensualista tej 

epoki, zgadza się z C ondillac’em w iem . ż e : 
l n nie w yprow adza z sensuałizm u owych rady­
k alnych  konsekw encyi, jak ie  z niego w yprow a­
dził mutcryaliz.m francu-k i, gdyż zw alcza także 
zarów no ateizm , jak  i pogląd, że dusza jest 
m ateryalnn  ; a 2°: sprow adza również wszyst­
kie objawy życia psychicznego do wrażeń.

Ale poglądy jego różnią się od poglądów 
C ondiliac’a w dw óch p u n k ta c h : 1° Bonnet
uw zględnia p iln ie  fizyologiczne podłoże zjawisk 
psychicznych, rów noległość tych  zjawisk do 
procesów f zyologicznych, oraz wzajem ny w pływ 
obu, w czem zbliża się do psychologii kojarze­
niowej angielskiej ( H a r t l e y ) .  S tara się rów'- 
nież skonstruow ać fizyologiczne odpow iedniki 
procesów  psychicznych, polegające — także we­
dług  niego -— na pew nych ru ch ach  (drgnie- 
n iuch) subsiancyi nerwowej.

Szczególnie przy takich zjaw iskach psy­
chicznych, jak  odtw órczej pam ięciow e itn. 
s ta ra  się Bonnet wykazać ich zależność od 
pewnej w praw y i u stalen ia  się pewnego rodzaju 
ruchów  mózgu. Jednakow oż, jak  wiemy, droga 
ta nie doprow adza go, jak  asocyacyonislów , do 
m a te ry a iiz m u : zjaw iska psychiczne nie sp ro ­
w adzają się do owych fizyologicznych, oba 
szeregi zjawisk zachow ują swoją sam odzielność. 
I w tern znaczeniu jest B onnet dualistą. — 2° 
BomieL nic zadow ala się jed n ak  takicm  tłu m a ­

czeniem przetw arzania się wrażeń zm ysłow ych 
we wszelkie inne zjaw iska psychiczne, któreby 
się opierało w yłącznie tylko na m echanizm ie 
kojarzeniow ym . Przyznaje on duszy także pewną 
aktyw ność (w ładze: facultes) i w tym  punkcie 
wychodzi poza CondilIac’a. Szczególnie wiedza 
stosunkująca, pojęciowa, jako  charak teryzu jąca 
tę aktyw ność duszy, doznaje u ' niego zasadni­
czego uwzględnienia.

W raz z Coiulillac’cm natom iast wykazuje 
w ażną rolę, jak ą  w tym  względzie odgryw a 
m owa ludzka. Kwestya ta pozostaje bowiem 
w związku z kw estyą psychicznej rzeczywi­
stości pojęć ogólnych, jako  treści naszej św ia­
domości. T. zw. konceptualizm  (n. p. Locke) 
przyznaje owym  pojęciom tak ą  rzeczywistość, 
gdy tymczasem tzw. uom inałizm  lob term i- 
nizm (n. p. Ilunie, C o n d i l l a c )  jej przeczy, 
a psychiczną rzeczywistość przyznaje tylko 
w yobrażeniom  jednostkow ym , pojęcia zaś uw a­
ża jedynie za w spólne nazwy rzeczy. Otóż 
z tern łączy się tzw. sem ejotyka, t. zn. teorya 
znaków’, k tóra w rażenia uw aża tylko za znaki, 
a nie za odbitki rzeczy, m yślenie zaś tylko za 
operow anie tym i znakam i, ustalonym i przede- 
W’szystkiem w form ie słów. Teoryę tę spoty­
kam y w łaśnie u C ondillaca, k tóry  jednak prócz 
znaków’ słow nych uwzględnia także i inne, 
jak  n. p. gesty itp.

III.

Dotychczasowe nasze rozw ażania zapro­
w adziły nas do źródeł ideologii francuskiej. 
Drogą h istoryczną poznaliśm y to znaczenie 
„idei*, w jakiem  w yraz ten b ra ła  ideologia, 
jako  n au k a  o ideach. I oto dowiedzieliśm y się, 
że idea oznacza tu  ogólnie, gdy pom iniem y 
różnice szczegółowych określeń (głównie w filo­

zofii angielskiej), proste zjawdska psychiczne, 
w istocie swej in telek lualde, stanow iące eie- 
m ent całego życia duchowego. Poniew aż zaś 
sensualizm  francusk i XVIII. w. uważa wraże­
nie zm ysłowe za tak i elem ent, przeto ideologia 
w zaczątkach swoich, jAkie nam  w łaśnie len 
sensualizm  przedstaw ia, jest jednostronn ie  in- 
telck tualistyczną psychologią wrraźeń zm ysło­
wych. Jeżeli w tem  znać także wpływ filozofii 
angielskiej, to wpływ’ ten dałby  się podkreślić 
także odnośnie do tego charakterystycznego 
m om entu, że psychologia ow a stara  się być 
niem etafizyczną, że rości sobie preiensye do 
em piryczności. Idee są jej przedm iotem , ain 
idee jak o  ta k ie ; jako subjektyw ne zjawiska 
p sy ch iczn e : tera, co ideom przedm iotow o od-
powdada, ani isto tą duszy, k tó ra te idee po­
siada, się nie zajm uje. Obchodzą ją  raczej w a­
ru n k i, w’ k tó-ych  idee się zjawiają, i stosunki, 
w k tórych m iedzy sobą pozostają, a w końcu 
także ich związek ze znakam i, w których się 
na  zew nątrz wyrażają.

W  przeciw staw ieniu do w. XYTI-go staje 
się w.ek XVIII. w kw’esłyach m etafizycznych 
ostrożniejszy, trzeźwiejszy, a nawet skeptyczny. 
A dzia ła ł tu  n iety lko wpływ’ filozofii angiel­
skiej. D ziałały leź Wpływy rodzim e, owe w roz­
kładzie swrym coraz więcej energii wydzielające 
w arunk i życia społecznego, k tóre duchu w spół­
czesnej um vsłow ości francuskiej k u  sonie n a ­
k łan ia ły , pokazując m u liczne, od daw na na 
organizm ie społecznym  iopiące rany , popycha­
jąc go swyą rosnącą wciąż siłą do rozm yślań 
nad  tem, co u jrza ł: nad  zagadnieniam i p ra k ty ­
cznem u etycznem i, społecznem i, wychowawcze- 
mi. Zdaw ało się, że pracę nad tern i zagadnie­
n iam i należy oprzeć na ponrzedniem  poznaniu  
psychofizycznej natu ry  człow ieka. I sląd  an lro -

ZYM O N M IC H E R
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Kleina pod n ag łó w k iem : „ P l a n t y  k r a k o w ­
s k i e " .  Już o k ład k a  tej pracy  jest p e łn a  w iel­
kiego u roku . Na jasn y m  m atow ym  papierze w 
czarnej sylw etce w ykonany  w ianuszek liści k a ­
sztanu  — w ew nątrz p ięknym i typam i w yd ru ­
kow any ty tu ł o kolorze brązow ym . Nie łatw o
0 pom ysł i wyKonanie tak proste a wdzięczne; 
lecz i nie dziwne, gdyż au torem  jest znakom i­
ty a rty s ta  typograiiczny krakow ski, p. Jan  
Bukowski. Przy tej sposobności w artoby  pod 
adresem  lw ow skich d ru k a rń  w ystosow ać parę 
słów gorzkiej p raw dy , gdyby nie to, że jest za 
w iele do pow iedzenia i że trzeba im  tedy bę­
dzie osobny poświęcić a rty k u ł. T u  tylko n a d ­
m ienię jak  wielkie, jak  bardzo wielkie znacze­
nie m a fakt, że d ru k a rn ia  jag ie llońska w K ra­
kowie m a swego artystycznego k ierow nika
1 że jest n im  a rty s ta  praw dziw y i subtelny, p. 
Buko,wski.

Lecz w racam  do „P lan t krakow skich". 
Jest coś niezm iernie m iłego w sam ym  terriacie 
książki. Oto raz h is to ry a  drzew, traw ników , 
ścieżek i ław ek. I to h is to ry a  aż stu letn ia . Jest 
p raw dziw ą przyjem nością przeżyw ać dole i nie­
dole tego wielkiego pierścienia roślinności, do­
w iadyw ać się, jak  mu przygotow yw ano miejsce, 
zasypując daw ne lasy m iejskie, jak  pod opieką 
k ilk u  ludzi rósł i dojrzew ał, jak  czyniono na 
niego zam ach y ; jak ie  gatu n k i drzew tam  
ro sn ą ; jak  jedne d rzew a , w skutek swej 
krótkow ieczności (więc np. kasztany), schły 
i zastępow ano je innem i. O bok tego um ie­
szcza p. K lein dużo uwag ogólnych o ró ­
żnicy m iędzy ogrodem  a skwerem , między 
klom bem  a kw ietnikiem , o stosunku  arch ite­
k tu ry  do do ogrodu, o traw n ik ach  i krzew ach, 
o sadzaw kach w śród ogrodów  i tych  sadzaw ek 
ocem brow aniu , o w ejsciacn do ogrodów , p ło ­
tach  i żyw opło lach  — jednem  słowem  o m nó­
stwie kw estyi, z k tó rych  każda m a lub poczy­
na m ieć swoją specyalną lite ra tu rę , a której

pologiczny ch a rak te r  filozofii francuskiej tego 
okresu . Zaś ow a potrzebna teu rya psychologi­
czna by ła  już  stw orzona, był n ią w łaśnie sen- 
sualizm . Dlatego leż wszędzie, gdzie rozważa­
nia —  n a tu ry  teoretycznej, czy praktycznej — 
zdaw ały  się w ym agać psychologicznych p u n ­
któw  wyjścia, staje się sensualizm  fu n d am en ­
tem  odnośnych teoryi. A poniew aż tendencye 
psychologistyczne, t.zn. sk łonność do psychologi­
cznego uzasadniania, była wówczas bardzo roz­
pow szechniona, przeto łatw o pojąć, że sensu­
alizm  sta ł się niejako oficyalną psychologią, 
szczególnie gdy szło o spraw y życia p ra k ty ­
cznego : etyczne i religijne, wychowaw cze i po­
lityczne. Cały m atciyalizm  francuski*) n. p. 
czerpie z psychologii sensualistycznej i z niej 
w yprow adza swoją hedonistyczną etykę.

Może jeszcze w yraźniej wTystępuje ten zw ią­
zek u H e l v e t i u s ’a, znanego etyka szkoły 
sensualistycznej. W edług  niego, człowiekowi 
idzie w łaściw ie zaw'sze ty lko o w łasny  interes. 
Egoizm jest pobudką naszego działania , k tóre 
— pod jego w pływem  — idzie w tym  k ieru n ­
ku, że un ikam y  przykrości, a szukam y przy­
jem ności. Ale ta  przykrość i ta przyjem ność są 
w ostatecznej instancy i n a tu ry  zmysłowej, n a ­
wet wówczas, gdy idzie o nasze czysto poznaw ­
cze czynności psychiczne. Bo i one także w y­
pływ ają z egoizmu, którego celem rozkosz zm y­
słowa. Ł atw o  zauważyć, że te zasady etyki po­
zostaw ały w zupełnej zgodzie z poglądem , któ­
ry człow ieka uw ażał za stw orzenie w istocie 
swojej zm ysłowe, od zm ysłów  pod każdym  
względem zależne.

(Dok. nast.)
*) Z m uteryalizm em  tym  staraliśm y się zapoznać 

Czytelnika, dąjąc swojego czasu sylwetkę jednego z naj­
w ybitniejszych przedstaw icieli m ateryalizm u, I . a m e t  r  ie ’- 
g o (por. Gazeta W ieczorna Nr. 133).

znajom ość nieodzow na jest dla w szystkich 
m i e j s k i c h  o g r o d n i k ó w .  Poniew aż zaś 
sporo naszych p row incyonalnych  m iast i m ia ­
steczek oraz zdrojow isk i le tn isk  zak łada ogro­
dy publiczne, więc książka p an a  K leina przy­
chodzi w porę i zapełn ia  dotkliw ą lukę. Po­
w inna się ona stać w łasnością wszystkich 
gm in m iejskich i przez ojców tych  m iast być 
przeczytana. Tem zaś jest pożyteczniejsza, że 
nie ogranicza się do opisu dziejów p la n t kra- 
aow skich oraz do szeregu uw ag o zak ład an iu  
ogrodów, aie na  konkre ln y ch  p rzyk ładach  w y­
kazuje raz szczęśliwe, raz znów nieszczęśliwe 
w ybrnięcie z zagadnień, pow stających co krok 
przy u rządzan iu  p ark ó w ; w yw odom  zaś tym  
towarzyszy m nóstw o zdjęć fotograficznych. D la­
tego też m a ona dw ojakie znaczenie: pedago­
giczne, oraz znaczenie dokum en tu  h is to ry ­
cznego.

To też Tow arzystw u O chrony  Piękności 
K rakow a należą się słow a praw dziw ego u- 
znania.

— Przemysł artystyczny. O lbrzym i roz­
kw it i o lbrzym ie zapotrzebow anie przem ysłu 
artystycznego na zachodzie każe nam  się oglą­
dać za w ytw órcam i krajow ym i, przedewszyst- 
kiem zaś za szkołam i krajow em i. Otóż pom i­
nąw szy (o ile chodzi o sam ty iko Lwów) 
szkołę przem ysłow ą, a zw racając uwagę tylko 
n a  zak łady  pryw atne, nadzieje przyw iązuje się 
do zakładu  „A stra", oraz do szkoły przem ysłu 
artystycznego p. Maryi T o m  a s z e w s k i e j. 
D ziałalność i rozwój obu tych  zakładów  bę­
dziemy śledzić. Co do zak ładu  p. Tom aszew ­
skiej, to jakko lw iek  nie wszystkie rezultaty  
pracy m ożem y akceptow ać, co w wielkiej m ie­
rze przypisać trzeba ledwie rocznem u istnieniu 
tej szkoły i niew yrobieniu uczniów, podnieść 
trzeba dobre tendencye w prow adzeniu  szkoły, 
a już tem baidziej wybija się ona na tle nie­
k tórych  in n y ch  podobnych zakładów  To 
ośw iadczam , jakkolw iek  wiem, że się przez to 
narażam  n a  rozm aite brzydkie zarzuty. Ale na 
zakład o dobrych  tendencyach , jakko lw iek  nie 
stojący n a  wyżynie, zw rócić się m usi uwagę 
z obow iązku społecznego, by podnieść to, co 
lepsze, a usunąć co gorsze, czyli zoryentow ać 
p u b liczn o ść ; by się ta  publiczność nauczyła 
odróżniać ostatn ią  tandetę, podszyw ającą się 
pod nazwę „sztuki" stosowanej, od rzeczywiście 
artystycznych , choć niezawsze pom yślnych dą­
żności. O bu zakładom  — i „A stra“ i p. T o m a  
s z e w s k i e j  zarzuciłbym  b rak  równego po­
ziom u w rozm aitych w yrobach i pew ną nie­
sam odzielno !ć w koncepcyi, zwłaszcza wzorów 
o rnam en ta lnych . Pod tym  względem pow inny 
one obecnie najintensyw niej popracow ać, lub 
też wejść w slosunki z projektującym i arty ­
stam i. Mimo tych  braków , pow stanie obu za­
kładów  i ich działalność uznać trzeba za do­
datn ie  i p ragnąć — życzyć im i pom agać w 
rozwoju. m. ol.

„Wirydarz poetycki". Tom II. wyszedł z 
d ru k u  nakładem  Tow arzystw a dla popierania 
nauk i polskiej, tem  sam em  dostaliśm y wreszcie 
wr całości jeden z najciekaw szych i najobszer­
niejszych pom ników  poezyi polskiej XVII w. „W i­
rydarz" Trem beckiego znany był do tąd tylko 
z rękopisów , dopiero obecnie prof. B r u c k n e r  
w ydał go w całości. Publikacyi tej poświęcim y 
w krótce osobny fejleton.

N a d e s ł a n e .

Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych

D r .  I V ,  G o l d s t e i n
po dokładnych specjalnych kursach na klinikach w Wie­
dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet od 10 do 
1330 12, dla mężczyzn od 2 do 5

przy ul. R ejtana 1. 4 (róz ul. Jagiellońskiej)*

Specyalista chorób wewnętrznych
D i '  A m J ,  M a y e i j *

jagiellońska 7.

A l u  ś w i e c e *

Nbjprzzdruesać 
z-wyrobów  
istniejących

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. KmmsYiYiiLfifisa s ł o t e l r e s
były d ługoletni lekarz szpitala powszechnego 

mieszka obecnie 1003

= = = = =  UL.BRA JEROWSKA I. 7. = = = = =

TELEFON IfiHO.

:: LWÓW -  SYKSTUSKA 19. ::

Dr. Marya fe iaue r
ordynuje w położnictwie i chorobdch kobte 

cych od 3—5. Mikołaja 15. 1424

B n cbaBfera - Lillaastefy
z długoletnią p rak tyką  w wieku do 30 lat, władającego 
popraw nie językiem  polskim i niem ieckim poszukuje p ier­
wszorzędne przedsiębiorstw o we Lwowie: Uwzględnione
będą tyiko oferty poparte św iadectw am i z odbytej p rak ty ­
ki przy sam oistnem  prow adzeniu podwójnej książkowośei. 
Oferty nadsyłuć do ekspedycyi anonsów K. D. Colm, Ko­

pernika 30 pod 200. 1426

Kancelarya adwokata
D r a  L U D W I K A .  L A H T D B B A

przeniesiona na  ul. Romanowicza 11 mezza- 
n in , Telefon 1416. i,vc

Dr. MIECZYEŁHS? DER@ER
b. asystent polikliniki wiedeńskiej chorób skórnych i we.

nerycznyeh, długoletni lekarz zdrojowy Iwonicza 
ordynuje oo 10 - 1  i od 3 — 5 Lwów, Sykstuskn 1. 15.

( r ó g  Szajnochy}. 1376

Zakład ioż IG] l i ta

przyjmuje Panie . . I  7
na czas słabości U l. \ J  Ul Cj U Cl /  •

R o b o t y  r ę o  35X3.02 !̂ Ręcznej roboty dywany 
perskie. — Skład prawdziwych koronek (irlandzkie, b ru ­

kselskie, weneckie) poleca Atelier haftów  art.

I d y  K I  r  u  h  ó  w  n  y  
Lu>óu>, Kopernika 42 b

przyjm uje się hafty  i koronki do napraw y. — (Roboty 
ręczne na prowincyę do wyboru). 141S

\ A /  A D A M S K I  NOWOŚCI na sezon jesienny 
W .  M  L / M  IV I O  i \  I poleM sję d0 urz?dzenia

Bil 660IR Lwi, Uli Mmli 1.1 mieszkań, hoteli, kawiarń itp. „ i m r .

01101183
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EK®M om ism
Imtam i fijtawy

(Trzecia i ostatnia część artykułu *) o świad­
czeniach płynących z ustawy pensyjnej o u- 
bezpieczeniu pensyjnem funkcyonaryuszy 

prywatnych).
D obroczynne działanie ustaw y ujaw nia 

się najbardziej w odpraw ach  d la  wdów. B iuro 
krajow e pow szechnego Z ak ładu  pensyjnego we 
Lwow ie w płaciło  dotychczas 25 w dow om  ty tu ­
łem  odpraw  kw otę 22.320 k o r o n  Przew ażna 
część funkcyonaryuszy  ubezpieczony ch z ustaw y 
w okręgu B iura krajow ego we Lwowie należy 
do II. i III. k lasy  p łacy, w k tó ry ch  ubezpie­
czony op łaca  sam 3 a w zględnie 4 korony  m ie­
sięcznie, zatem  w przecięciu w ynosi m iesięczna 
o p ła ta  3 -{- 4 == 3 korony 50 hal. Uwzględnia- 

2
jąc  że część odpraw ' p rzypada n a  rok 1909 a 
część n a  rok  1910, m ożna przyjąć że 12 fu n k ­
cyonaryuszy zapłaciło  prem ie m iesięcznie po 3 
kor. 50 hal. ty lko  za jeden r o k : K. 504.—
zaś 13 zap łaciło  je  za dw a la ta :  ,  1092.-

czyli łączn ie : K. 1596.—
W  zam ian  o trzym ały  w dow y ty tu łem  od­

p raw y  kwmtę 14-krotną w płaconych  prem ii t. j. 
22.320 koron. P odan ie  szczegółowego ra ch u n k u  
dla każdej odpraw 'y przekroczyłoby nad m iern ie  
ram y  niniejszego a r ty k u łu , powyższe ogólniko­
we zestaw ienie zupełn ie w ystarcza do w ykaza­
n ia  korzyści jak ie  daje u staw a pensyjna. Nie 
po trzeba ponoś nad tem  dłużej się rozwodzić, 
że z regu ły  żona funkcyonaryusza pryw atnego  
zwłaszcza w razie przedw czesnej śm ierci m ęża 
zostaje bez zaopatrzenia i bez środków  n a  p ierw ­
sze p o trz e b y ; odpraw a zapobiega cbwilowrej 
nędzy, a często odpraw a w ynosząca około ty ­
siąca k o ro n  daje wdowie m ożność urządzenia 
jakiegoś m ałego przedsiębiorstw a przynoszącego 
zarobek. Dla uzasadnien ia p odan ia  o przyzna­
nie o d p raw y  są potrzebne te  sam , dokum enta  
personalne o jak ich  w spom niano przy om aw ia­
n iu  podań  o ren ty  wdowie, nadm ien ić  ty lko  
w ypada, że w ypłatę  odpraw y często opóźnia ta  
okoliczność, iż p racodaw ca zm arłego funkcyo­
naryusza w niósł rek u rs  przeciw  obow iązkow i 
ubezpieczenia a jak  długo spraw a przynależno­
ści zm arłego do ubezpieczenia pensyjnego nie 
została praw om ocnie rozstrzygniętą, powszechny 
Z akład  pensyjny nie może wydać decyzyi co do 
w ypłaty  odpraw y dla wdowy.

Jeśli w dow a przedłożyła po trzebne doku­
m en ta  osobiste, to ty lko  okoliczność, że p raw o­
m ocność ubezpieczenia została zaczepiona re- 
kursem , m oże w płynąć na  w strzym anie wy­
p ła ty  odpraw y. Biuro krajow e powszechnego 
Z ak ład u  pensyjnego m e m a tu  icgerencyi, za­
leży to  od  pracodaw cy i od  czasu, w jak im  
w ładze polityczne w ydadzą orzeczenia n a  reku r- 
sa. Były w ypadki, że pracodaw ca w razie śm ier­
ci funkcyonaryusza  ośw iadczył, że co do osoby 
zm arłego odstąpi od reku rsu , jeśli B iuro k ra ­
j n e  w ypłaci wdowie odpraw ę, obstając , p r ty  
s<voim rekursie  co do in n y ch  funkcyonaryuszy.

Na tak ie  wyjście nie m ogło się zgodzić 
B iuro krajow e z tęgo pow odu, że ustaw a dąży 
do objęcia pew nych g ru p  p racow ników  obo­
w iązkow ą opieką ubezpieczenia, a zadaniem  o r­
ganów  pow szechnego Z akładu  jest p rzeprow a­
dzenie ustaw y, zatem  i ustalen ie , a p rzynaj­
m niej w yjaśnienie w ątp liw ych  cech ch a rak te ­
rystycznych, rozstrzygających o kw estyi, czyli 
pew na g rupa funkcyonaryuszy  podlega ubezpie­
czeniu według ustaw y peusyjnej. U stępstw a, o
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jak ich  wyżej w spom niano, tw orzyłyby  w yłom  
w zasadniczem  stanow isku , jak ie  m usi zająć 
pow szechny Z ak ład  pensyjny.

Nie da się zaprzeczyć, że w d a ry m  w y­
p adku  w dow a po funkeyouaryuszu  nroże znaleźć 
się w przykrem  położeniu, jesu  sp raw a w ypłaty 
odpraw y pozostaje w zawieszeniu, poniew aż o 
obow iązku ubezpieczenia z pow odu rekursu  
pracodaw cy nie zapad ło  p raw om ocne orzecze­
nie, n; ży jednaK uw zględnić, ż t u staw a pen­
sy jna austryacka n ak ład a  stosunkow o znaczniej 
sze ciężary na pracodaw ców , ja k  podobne u s ta ­
wy w innych  państw ach , zatem  niepodobna 
odm ów ić pracodaw com  p raw a w noszenia sprze­
ciw u jeśli sądzą, że żądana od n ich  zap ła ta  
prem ii UDezpieczenia, nie jest w ustaw ie uza­
sadnioną.

Do złagodzenia skutków  tej słabej strony  
ustaw y pensyjnej m ogą przyczynić się : szybkie 
za ła tw ian ie  rekursów  przez w ładze polityczne, 
dalszy rozwój orzecznictw a T ry b u n a łu  ad m in i­
stracyjnego, k tóre cokolwiek już  przyczyniło  się 
do rozśw ietlenia m glistych pojęć o obow iązku 
ubezpieczenia, pop raw a n iefortunnej slylizacyi 
ustaw y pensyjnej, zwłaszcza ustępu , określa ją­
cego obow iązek ubezpieczenia, przez w ydanie 
now eli, stanow cze orzeczenie, iż ick u rsa  nie 
w strzym ują obow iązku p łacen ia  prem ii, co n ie­
w ątpliw ie pow strzym a pracodaw ców  od w no­
szenia rekursów , m ających  ty lko  n a  celu od­
wleczenie, o ile się da, konieczności zapłacenia 
p rem ii, a wreszcie rozwój i pogłębienie u  p ra ­
codaw ców  poczucia obow iązku przyczyniania 
się do opieki społecznej.

Pod tym  o sta tn im  względem  słusznie wy­
raża się profesor d r. R auchberger w swej b ro ­
szurze o akcyi społecznej d la  ochrony  średnie­
go stanu , ze i do tąd  funacyonaryusze p ryw atn i 
n iezdolni do pełn ien ia zawodowej p racy  i ich 
rodziny  żyły, apelując — co p raw da — często 
do ofiarności p ryw atnej i publicznej, zatem  
is tn ia ł ciężar u trzy m an ia  ty ch  osób, ustaw a 
p tnoy jna organizu jąc opiekę społeczną d la tej 
kategoryi osób nie stw orzyła w łaściw ie nowego 
ciężaru, ty lko  zgodnie z now oczesnem i pojęcia­
m i h u m an ita rn em i m a  osobnikow i, b io rącem u 
czynny udzia ł w gospodarce społecznej, zape­
w nić pew ne m in im um  egz^stencyi i uw’olnić 
go od upakarzającej ostateczności szukan ia śro­
dków  do życia w jałm użnie.

Jeśli obow iązek ubezpieczenia został usta­
lonym , natenczas praw o do odpraw y wdowiej 
nie zależy już  więcej od op ła ty  prem ii, a po­
wszechny Z ak ład  pensyjny nie może wogóle
św iadczenie ustaw ow e uczynić zależnem  od u- 
iszczenia p rem ii, an i też ubezpieczonego w y­
kluczyć od ubezpieczenia w zakładzie, ponie­
waż jego p racodaw ca zalega z o p ła tą  prem ii. 
T ak ie  postanow ienia zaw ierają ty lko  niektóre 
sta tu ta  Zakładów  zastępczych.

Do odpraw y m ają praw o także dzieei po 
ubezpieczonych zm arłych  fu nkeyonary  uszach 
obojga płci, a m ianow icie w razie śm ierci
ojca, jeśli m atk a  z pow odu śm ierci lub  też 
z innego pow odu nie m ogia o trzym ać o d p ra ­
wy; zaś w razie śm ierci m atk i, k tó ra  b y ła  u-
bezpieczoną, w szystkie jej dzieci, tak  ślubne,
ja k  i n a tu ra ln e , albow iem  m ąż, a względnie 
ojciec pozostały przy życiu nie jest u p raw n io ­
nym  do żądan ia  odpraw y.

D otąd w okręgu tu t. B iura krajow ego nie 
zgłoszono roszczeń o odpraw ę dla dzieci, zdaje 
się, że m usi zachodzić także nieznajom ość u- 
staw y7 bo tru d n o  przypuścić, ażeby na 10.000 
ubezpieczonych w przeciągu półtrzecia ro k u  
nie zdarzy ł się an i jeden w ypadek, u zasadn ia­
jący tak ie  żądanie.

B iuro krajow e pow szechnego Z akładu  
pensyjnego nie ogranicza się bynajm niej do 
ściągania prem ii, lecz z urzędu przyznaje św iad­
czenia, jeśli m a dane, z k tó rych  w ypływ a obo­
wiązek św iadczenia.

I tak  w jednym  w ypadku , gdy pewien, 
u rzędn ik  p ryw atny , ojciec dziecko, którego- 
m atk a  by ła  przed zamęźciem  ubezpieczona, a  
wyszedłszy za m ąż, zm arła , nie odebraw szy 
op łaconych  w kładek , p rosił ty lko  o zw rot re ­
zerwy prem ii n a  rzecz pozostałego dziecko, 
Biuro krajow e, zbadawszy spr&wę, przyznano 
dziecku odpraw ę po m atce, k tó ra  k ilka  razy 
przew yższała przez żądaną ojca kwotę.

Ten w ypadek najlepiej dowodzi, ja k  m a­
ło  znaną jest ustaw a pensyjna, jakko lw iek  
dziennik p raw  p ań stw a Nr. 1 z ro k u  19l)7, w  
k tórym  ogłoszono ustawę, jest za k ilkanaśc ie  
halerzy  do nabycia

Pozostają jeszcze do om ów ienia zw roty 
p rem ii, k tóre dają B iuru  krajowremv bardzo 
wiele do czynienia, a stronom  interesow anym  
powód do częstych korespondencyi i zażaleń n a  
powrolne załatw ianie.

Oióż należy zaznaczyć, że funkeyonaryu- 
sze, opuszczający zajęcie, podlegające ubezpie­
czeniu pensyjnem u, m ają  praw o po 3 m iesią­
cach  od czasu opuszczenia zajęcia, żądać zw ro­
tu  przez siebie sam ych zapłaconych  kw ot p re­
m iow ych, jeśli w m iędzyczasie nie w stąpili po­
now nie do służby uzasadniającej obow iązkow e 
ubezpieczenie pensyjne. Należy n a d n ie n ić , że. 
podejm ujący  swoje w kładk i, trac i odpow iednią 
część u p raw nień  (ekspektatyw), zaliczalnych do 
ustawrowego czasu w yczekiw ania. Na to  dosta­
tecznie uw agi ubezpieczeni nie zw racają, że w 
późniejszych la tach  będą żałow ali s tra ty  części, 
naby tych  p raw  i dłużej będą m usieli czekać: 
na w y m iar pełnej em erytury . Pew na, lecz m a­
ła  część tych , k tórzy żądają zw rotu  prem ii, 
obejm uje zawód sam oistny, więc odbiera w y­
p łacone prem ie, nie licząc już  n a  ubezpiecze­
nie, jed n ak  przew ażna część czyni to , po trzebując 
chw ilow o pieniędzy, a bardzo  często, wydawszy 
otrzym any zw rot p rem ii, znów szuka p łatnego , 
zajęcia. Ci o sta tn i postępują nieoględnie, odbie-, 
ra jąc w kładk i i tracąc  n rb y te  praw a. Ponieważ:! 
zdarza się, że funkeyonaryusz p ryw atny , konie­
cznością zm uszony, odbiera w kładki, przew idu­
je  u staw a utw orzenie funduszu, k tó ry  m a s łu ­
żyć do w spieran ia funkcyonaryuszy , którzy  
bez własnej w iny u trac ili p ła tn ą  posadę, 
a nie m ają środków  na utrzym anie.

W ydział B iura krajow ego we Lwowie by ł 
pierw szym , k tó ry  dom agał się przyspieszenia tej 
akcyi i przeszłoroczne wTalne zgrom adzenie po­
wszechnego Z ak ładu  pensyjnego uchw aliło  stałe  
dotow anie tego funduszu  i jest nadzieja, że w 
nie bardzo  długim  czasie ta  dobroczynna insiy- 
tucya także wejdzie w życie. Na razie m ożna 
ty lko  doradzać funkeyonaryuszom , k tórzy  zna­
leźli się chw ilow o bez zajęcia, by o ile m ożno­
ści nie żądali zw rotu  prem ii, lecz usiln ie  s ta ra li 
sie o in n ą  posadę.

Co do form alnej strony  spraw y, to  należy 
zaznaczyć, że zw rot prem ii zależy od następu­
jących w a ru n k ó w : orzeczenie co do obow iązku 
ubezpieczenia m usi być praw om ocnem , prem ie 
m rszą  być m szczone, p racodaw ca m usić zgłosić 
form aln ie  w ystąpienie dotyczącego funkcyo­
naryusza ze służby i ten  o sta tn i m usi złożyć 
oświadczenie, że niem a posady podlegającej u- 
bezpieczeniu pensyjnem u. Co do pierwszego w a­
ru n k u , to spraw ę tę w yjaśniono przy om aw ia­
n iu  odpraw y wdowiej. Co się zaś ryczy zap ła ty  
prem ii, to obow iązek uiszczania prem ii cięży 
w edług ustaw y w yłącznie n a  pracodaw cy, po­
wszechny Z ak ład  pensyjny nie m iesza się wro®- 
zliczenie, jak ie  pod tym  względem pracodaw ca 
przeprow adził ze swoim funkeyonaryuszem , a 
m ianow icie czyli m u p o trąca ł lub  nie po Tącał 
prem ii przy w ypłacie, a gdy ustaw a przypisuje 
ty lko  zw rot zap łaconych prem ii, nie może po­
wszechny Z ak ład  pensyjny zw racać prem ii, k tó­
re od pracodaw cy nie w płynęły.

Jeśli p racodaw ca p o trąc ił p racobiorcy  na  
niego przypadającą część prem ii, a zam iast w pła-

1 Już nadeszły lilii! m ii J t illl u1 w oltraim wjborze na Mon. suknie i Mi Mle etc.«. m m  r II lllill > U 11ran,3;z  cii. Halicka 1 0 .1[nU[ FILIA: STANISŁAWÓW. 1 
UH, PRÓBKI n a  p row incyę odw rotn ie.

VBAJIE ( BZN IE TANI' i Norberta Wandla 1
1 g a z y n ie  obiorów  mą- L w ó w ,  S o p e m i l u  X. 3 .
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ee n ra  d o  p o w sz e c h n e g o  Z a k ła d u  ptu»yfn<ego u
sieb ie  za trzy m a , to  może to być ty lko  przed- 
mi otem  zażalenia i sporu  m iędzy pracodaw cą 
1 pracobiorcą, do którego rozsądzenia Powsze­
chny  Z akład  pensyjny nie jest pow ołanym . — 
W ym eldow anie funkcyona.yusza jest konieczną 
form alnością, udow adniającą rozw iązanie sto­
sunku  służbowego, a wreszcie m usi Z ak ład  pen ­
syjny m ieć w ręku  ośw iadczenie rankcyonary - 
u.?za, że n iem a zajęcia, podlegającego ubezpie­
czeniu, ażeby w razie w yłudzenia zw rotu  pre­
m ii m iał podstaw ę do w drożenia w ustaw ie 
p izew idzlanych kroków  przeciw ko tym , którzy 
bezpraw nie w yłudzili czy to św iadczenia, czy in ­
nego rodzaju  w ypłaty  w Pow szechnym  Z ak ła­
dzie pensyjnym .

Ogół tych, którzy żądają zw rotu prem ii 
nie liczy się z powyższymi w arunkam i i to  jest 
głów nym  powodem , że Biuro kkajowe jest zm u­
szone do prow adzenia licznych ko ssponden- 
cyi z pracodaw cam i i w ładzam i politycznem i 
orredew szystkiem  w celu stw ierdzenia, że orze­
czenia o obow iązku ubezpieczenia nie zaczepio­
no reKnrsem do w ładzy politycznej i te  to oko­
liczności pow odują przewlekłe załatw ienie po­
d ań  tego rodzaju. — O zw rot prem ii m ożna się 
zgłosić w term in ie 3 miesięcy po w ystąpieniu  
ze służby, jednak  najpóźniej w ciągu 18 miesię­
cy od czasu u stan ia  ubezpieczenia. Późniejszych 
żądań zw rotu  prem ii nie uw zględnia się, a jeśli 
ubezpieczony zm arł, nie odebraw szy swoich 
w kładek, rodzinie jego przysługują w pełni u- 
praw nienia, przew idziane w ustawie.

Tylko na rzecz ubezpieczonych kobiet za­
w iera ustaw a wyjątek, że w ystępując z ubezpie­
czenia w przeciągu d»vóeh la t od czasu zarnęź- 
cia m ają praw o żadania w ypłaty  pełnej rezerwy 
premiowej.

Przedstaw iwszy w krótkości św iadczenia, 
jak ie  ustaw a pensyjna przew iduje d la  ubezpie­
czonych, kończę uwagą, że w interesie ubezpie­
czonych potrzebną jest popraw a ustaw y, lecz 
pożałow ania godnem i są obojętność i staw ianie 
trudności w t przeprow adzeniu istniejącej ustaw y, 
ho wobec panu jących  stosunków  o nowej usta­
wie m yśleć nie m ożna, a ciągła w alka o prze­
prow adzenie ustaw y przysparza ty lko kosziów 
n a  adm inistracyę i cierpią na tem  tok urzędo­
w ania i ogół tych, d la  k tórych  tę chociaż nie­
d ok ładną , lecz dobroczynną ustaw ę w ydano.

Lwów, 21. października.
Oprocentowanie wkładek w czeskich 

bankach O dnośnie do no ta tk i, umieszczoną) 
pod powyższym ty tu łem  w „Ekonom iście* z d. 
19. b. m., stw ierdzam y, że w arunk i odsetkowe, 
przez nas podane, m ają ważność tylko d la W ie­
dn ia, względnie Pragi. Równocześnie nadm ie­
niam y, że w kładk i prem iow e C entralnego Ban­
k u  czeskich kas oszczędności oprocentow uje się 
obecnie stopą przeciętną 4%  prc.

Porozum ienie się lw ow skich banków  m a, jak  
się dow iadujem y, w krótce nastąpić i spodziewać 
się modna, ze poza m axim um  odsetków , n ap ro ­
w adzonych we w spom nianej notatce, p raw do­
podobnie żaden z pow ażniejszych lwow skich 
banków  koncesyi udzielać nie będzie.

Przemysł galicyjski wobec sprawy o- 
gkanłczcata świąt. Pisem na ankieta , jaką  
■w spraw ie projektow anego ograniczenia św iąt 
przeprow adził C entralny  Związek galicyjskiego 
p rzem ysłu  fabrycznego w in teresow anych sfe­
rach  przem ysłow ych, w ykazała, 2e ograniczenie 
św iąt d la  przem ysłu je s t bezw arunkow o pożą­
dane, zwłaszcza w Galicyi w schodniej, gdzie 
przypadające n a  różne daty  kalendarzow e 
św ięta rzym sko- i grecko kato lick ie obchodzone 
są z reguły przez robotn ików  obydw u o b ­
rządków.

OgranreuenK św iąt p rzyczyniłoby aię w  re ­
zultacie, chociażby stopniow o w m iarę, ja k  się 
od zbędnego świątkow&nia oduczac będzie lu ­
dność robotnicza, niew ątpliw ie do zwiększenia 
p rodukcyi, a także i do zwiększenia tygodnio­
wego za .o b k u  robotników .

Co do przesunięcia św iąt, przypadających 
w środku tygodnia, n a  poniedziałki, zdania 
przem ysłow ców  są podzielone. Jedn i b^w^em 
widzieliby w tym  środku  mniejszy od obecnej 
szkodę d la ciągłości i w ydatności p racy  —  d ru ­
dzy zaś przeciw nie nie obiecują sobie nic do­
brego d la  pracy w torkow ej po dw udniow em  
św iątkow aniu , połączonem  z reguły  z libacya- 
mi. Na ogół jed n ak  pow itano  sym patycznie 
m yśl ew entualnego przeniesienia św iąt, prócz 
Bożego N arodzenia, W ielkiej Nocy, Z ielonych 
Św iąt i Nowego roku , n a  niedziele.

Gmina miasta Wieliczai a przemysł 
krajowy. Gmina m iasta W ieliczki, zam ierzając 
w ystaw ić w łasną cegielnię, zw róciła się by ła  do 
* pierwszej berneńskiej fabryki* w Bernie na 
M oraw ach o złożenie o fen y  inform acyjnej na 
m echaniczne urządzenie cegielni, pom ijając z 
m iejsca w szystkie krajowe fabrym  m aszyn. Na­
stępnie wydelegow any przez Radę m iejską ko­
m ite t uchw alił, w ystać do fab ryk i w M arcbegg 
całą kom isyę, celem obejrzenia tam tejszych m a­
szyn, nie poddając w cale oględzinom  oferow a­
nych przez fabrykę Zieleniewskiego w K rako­
wie ceglarek.

Pozostaw ał jeszcze agregat parowy, na k tó­
rego dostaw ę fab ry k a  Zieleniewskiego w niosła 
konkurency jną ofertę, niższą od oferty czeskiej 
fabryki Skody, k tó rą  kom ite t spocyalnie we­
zw ał do w niesienia oferty, czego nie zrobił wo- 
LcC żadnej krajow ej fabryki. O kazało się jed ­
nak , że może lepiej będzie w drodze kom isyo- 
n a ln y ch  poszukiw ań nabyć gdzieś jak i stary 
w ybrakow any  agregat parow y — więc znów 
kom isya w yruszyła w drogę, a m u  nowicie do 
B anatu , do Pesztu, do W iednia. Cała ta  w y­
praw a nie przyniosła jed n ak  innego rezultatu , 
jak  ty lko  niezoite przeświadczenie, że R ada 
m iejska w W ieliczce woli w yrzucać pieniąuze 
naw et n a  kosztowne w ypraw y kom isyjne, jak  
idąc prosta a prak tyczną arogą uw zględniać o- 
ferty  krajow ych fabryk , wobec czego leż fab ry ­
ka Zieleniewskiego wycofała swoją ofertę.

Nie koniec n a  tem Do kom isya w poszu­
k iw aniu  ko tła  parowego w ybra ła  się trzeci raz 
w drogę, tym  razem  na M orawy i do Czecu i 
to z m andatem  nabycia w  każdą cenę m aszyny 
i kotła.

Należy dodać, źe pieniądze na założenie 
cegielni o trzym ała gm ina m. W ieliczki w for­
m ie pożyczKi kom unalnej B anku krajow ego 
K om ei.iarze zbyteczne.

Monopol zapałKOWy. W  środę odbyła się 
w Radzie p ań stw a w loKaiu niem ieckiego Zw ią­
zku narodow ego konfereneya w spraw ie m ono­
polu  zapałkow ego i innych  wr zw iązku z tem  
stojących kwestyi. Jednom yśln ie  podniesiono 
że rząd wobec tego problem u, tyczącego się je­
dnej z ważniejszych gałęzi produkcyi i z a tru ­
dniającej tysiące robotr.iKÓw, nie zachow ał się 
z tak ą  troskliw ością, ja k a  tu  jest w skazana 
Będzie to  powodem  w niesienia w tych  d n iach  
k ilku  rezolucyi, przedstaw ień i interpelacyi.

Liczne protesty wekslowe w Królestwie 
Polskiem. W  ostatn im  tygodniu  zaprotestow a­
ne. w  W arszaw ie i Łodzi weksle na sum ę w ię­
cej niż 5 m ilionów  rubli.

Grożące rozwiązanie brukselskiej' kon- 
wencyi cukrowej. Z w ołana Da 26 b. m. kon­
fereneya cukrow a zajm ie się — jak  wiadom o — 
żądaniem  Rosyi podw yższenia jej kontyngentu  
wywozowego, k tó ry  obecnie w ynosi 220.000 ton. 
Ja k a  decyzya zapadnie, n a  razie nie wiadom o. 
W  każdym  razie jest w ytoczenie kw estyi k on­

t pogentowąj pow ażnem  zagrożeniem  istn ien ia 
konw encyi cukrow ej brukselskiej. J ak  z B ruk­
seli donoszą, uw ażają tam  nie ty lko  odrzucenie 
ale naw et przeprow adzenie rosyjskich żądań za 
początek rozw iązania konw encyi. O tem , by Ro- 
sya żądanie swe cofnęła, może być tem  m niej 
m ow a, że obecnie także w Anglii odzyw ają się 
głosy przeciw pozostaniu  w konw encyi cuk ro ­
wej.

Reorgatiizacya węgierskiego zarządu 
kolei państwowym, jak a  w kró tk im  czasie 
nastąp i, będzie m ia ła  przedew szystkiem  na celn 
potan ien ie i uproszczenie adm in istracy i. Z am ia­
rem  m in is te rs tw a h an d lu  — do którego kom  
peiencyi należą węgierskie koleje — jest sto 
pniowe zniesienie różnych sekcyi fachow ych i 
przekazanie ich czynności pojedynczym  dy- 
rekeyom .

Dochody kolei państwowych w m ie­
siącu w rześniu wynoszą z ru ch u  osobowego 
18,008.100 koron  (-f- 947.569), z ru ch u  tow a­
rowego 45,340.000 kor. (-f- 2,057.898), razem 
63,348 10C koron (+  3,005.467). O d d. f. sty­
cznia do 30. w rześnia pobrano  razem kor. 
524.173.300 ( - f  26,349.389). W zrost dochodów 
z ru c h u  osobowego należy przypisać dobrej 
pogodzie i ożyw ionem u stąd  ruchow i prze­
jezdnych.

Roiszerzetue ulg taryfowych dia otrąb 
na obrót handlowy. 50 procentow a refakeya 
na środki do k arm ien ia  bydła i n t  podściółkę 
p rzyznaną została także kupcom , ale jedyn ie 
w tym  w ypadku, jeśli ca łą , jednym  listem  
przewozowym  objętą przesyłkę odsprzedadzą 
j e d n e m u  ro ln ikow i lun  T ow arzystw u ro ln i­
czemu, lub  wreszcie gminie.

Sprawozdanie giełdowe i towarowe.
Zboże.

Sprawozdanie targowe Izby kttpłecfdef we Lisrowle
Lwów, dnia 23 patdziern. 1911. Dzil notujemy a 50 

kg. wito paritas Lwów, bes .'zcyrf Wal ot* koronowa.
Pszenica pmia 12-—, do 12-25. żyto prima 9*40 

de 9-7S. Jęczmień prima 9*50, do 9-—. Owies patoki pri- 
a» ■ 9 00, dc 9 2'. Rnkurudaa prima — , do —■—. Rze­
pak zimowy 1U 25, do 15*25. Stendę lniane — , do

. Siunię konopne — , do — . Tywotb — , do
— . Koniczyna rztrwon. prima 75*—, do 80*—. Koni-
t/yna Ma prima 95*-—, do loó*—. Anyż płaski —.—
do — , ozn,grj — , do ——. Groch do gotowania 
Wiktorya 12-—, ao 10-—, skłony li*—, do 14-—. Groen 
pastewny ——, do -•—. Bobik aotoid 5*—, do 8-3S 
Wyka 8 -0, 31 V2& Otręby p lOrnr — , do — —
Zytne — , do —.— Chmiel — , do — .

Kontyn­
gent

Nad*
kontyn­

gent
od <30 od cio

S n i r y t n s  wirowy be* po­
datku i ba* kosztów ekspedy­
cyjnych ...........................................
loco s .—yi paritas Huaiatyn . 5 5 - - 55 50 3 5 - 35 50
loco e*acyr  p^rit, Tarnopol . 55 25 55 75 35-25 3 5 /5
loco smc.ro pariui i Sokal . . . 55.50 5 6 -- 35-50 36 -~
Z dostawą i odi_aderc loco n -  

jine-jo  L w ó w ..................... 5 8 - 58 50 8 8 -- 38-60
C en/ spirytusu za 10.000 litr  

p io c e n ........................................

Zboże.
Sprawozdanie targowe Banka rolniczego 

we Lwowie.
Lwów dnia 20 patdziern. 1911. D**S notnUmr na 50 

t-l. loco Lwów. Walnu. Tr -snowi Pszenica gotowa od 
12-69 do 12-20, żyto gotowe 9-60 do 9-80. Owies obro- 
czny „-otoWj 8-10 dc 6-30. Jęczmień pustewny 7-70 do 
8-20. Jęezmi .a browarniany 8*50 dc i*HKk Groch do go 
towania 16-— do i i  - .  Wyka — — do — ■—. Koniczyna 
czerwona 80-— dn> 90‘—  Koniczyna biała H0-— de 
130-—. Koniczyna szwedzka 75-— do 85'—. Tymotka 
— do

Tłumaczenia wszystkich treści z wszystidch na wszystkie jęzvki Wykonywa 
PIERW SZE GAL. BUJRO TŁUMACZEŃ (St. Wł. Pochalski) 
_________ Lwów, W ronowska 8 — róg ul. Kopernika. 1407

T. Wygnaniec I Sp.
KQHSIiUIK£Xl 2ES.LZHYCH: Telefon 1705.

W y k o n u je : P O R T A L E  żeiazne, mosiężne, 
m iedziane, ŻALUZYE, GALERYE, BALUSTRA­
DY, BRAMY ŻELAZNE, TARASY, OGRODZE­
NIA GROBOW E, KANDELABRY, LATARNIE itp.



N r. SS'3. ^Gazeta- W ieczorna* z dflfa 217 pflMgfierńlka 1911;
■*■*»Si*_ Str. I i

H a D E S lH H S .
(Artykuły 1 io*atki w tym  dziale zamieszczona nla po­

chodzą od RedJtcyi).

?«°bc,:.in% Dr. Teofil Zalewski
ord w  chor. uszów, nosa, ...rdla i k rtan i od 12 — 1 i od 
3 —5 ul. Sykstuska 49 (naprz. kościoła św. Maryi Magd.) 686

Dr. Wilhelm Lauterstein
po specyalnych studyach w Berlinie, Lwowie i W iedniu 
ord. w chor. wenerycznych, skórnych i ncsmetyee lekarskiej

ul. Pańska 1. 6, parter. 797

„KRÓL JAGIEŁŁO"
Najlepsze Verge papierki cygaretowe. Próbki franco n 
M. FRAMERA, Lwów Bernsteina 14. 860

-----  —  PIERWSZORZĘDNY

P e n g y o n a t  „ D w ó r “  J a r e m c z e
o tw arty  przez c a ły  rok. 1322 

Znakom ity k lim at górski, obszerne południowe we­
randy z leżakami. — Knchnia domowa wyborna. — 

Na zim ę to r saneczkowy, ślizgawka.Si. Zofia U M n i t f n i
sekundaryusz szpitala powsz., crdyuuje wyłącznie dla ko­
biet w  chorobach skórnych i kosm etyce lekarsk. Ord. od 

2 do 4. Ul. SykstusK a 17. — Telefon 1646. 1179 Dr. Karol T u m a n
DENTYSTA ordynuje od 9—1 i od 3 — 6 PI. Akade­
m icki 3. Teleton 13. 1236Adw. Dr. Szymon Faust 1:289

w e W iedniu , I. W ip p lin g e rstra sse  14, p rzen iósł’ swą 
k an ce la ry ę  na ul.

X .  S o ł i w & r t g a s s e  4=
(w c h ó d  o d  u l. I. W ip p lin g e rs t ra s s e  16— 18).

A d x v .  D r .  • r u l i a j i  L a n d L a u  

przeniósł kancelaryę z Sądowej Wiszni 1331

do Lw ow a p rzy  u l. K rnsickieh 1. 18. — T el. 2010/11.

tablice i w y w ie sz k i, matki., p ieczątki, 
stam pilie  kauezukow e, num eratoiry, pan 
sk i do w y& iskania, n u m erow an ie m iast  
i w s i  — tablice graniczne, witraże do kościo­
łów, k l a t e k  s c h o d o w y c h ,  sklepów i t. p., 
TABLICE flRGSOBięOWE — ■■ ■ poleca

993

JLicaóoUy 1nr P a sa żu  H&usm aaa

po&o§§OT mmm
Najwspanialszy pronram jaki wogóle 

widziano.

Andreje, fenomen, telepatyczny odgadywaez myśli. — The 
Hassans, senzacyjnv akt na drucie. — Avllo8, cyrk burle­
skowy. — Les Pmankowsky, nadzwyczajni gimnastycy. — 
Lumpus i Puraptls, operetka w 1 akcie .— The Whelby Comp. 

zarogatkowa tablica. — 10 nowości.

W niedziele i święta 2 przedstawienia, o godzinie 4 i 8. Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, uL 

Karola Ludwika 1. 5. 737

a
Przeciw wzdęciu i zadławieniu się by­

dła przy karmie kartoflami p o le c a :
przyrządy kauczukow e, 
przyrządy do pom pow ania pow ietrza, 
T rokary , Sęręgi cynow e i gum ow e 

dla b y d ła  i t. p., po cenach  ja k  najp rzy­
stępniejszych. 1455

H L O JZ Y  H D BH c R
Lwów, Rynek 1. 38.

Filia: ni. Gródecka 1.14.

FGTRfl
Nowo otworzony war­
szawski Magazyn i Pra­

cownia futer
Aleksandra

WRÓBLA
L u l ó u l ,  S o b i e s k i e g o  1 0
poleca na nadchodzący se­
zon futra męskie, damskie, 
podróżne, miastowe, kołnie­
rze, zarękawki, c z a p k i ,
przyjm uje wszelkie przeróbki 
według najnowszych fasonów 
po cenach najprzystępniej- 
szvch. 1374

Zdolnybuchaltcr

Kaniorzysia lob kaitorzysika
biegli w języku niem ieckim, 
w stenogi afii, oraz w pisaniu 
ua maszynie, poszukiwani, 
o ferty  pod , Ż elazo  224“ do 
ekspedycyi ogłoszeń Buchsta- 
ba, Lwów. 3227

kores­
pondent, steno­

graf, absolwent państwowej 
Szkoły handlowej z kilkule­
tn ią  praktyką, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod „Bilan- 
s is ta “, b iu ro  ogłoszeń Buch 
staba. 3926

wszystkich systemów, oraz 
pończosznicze — poleca firm a
_A _ . M a l i m o n  
Ldóu , Wałowa I. 9.
W yroby trykotow e z praco­
wni M. Miniewskiej. Cenniki 
darm o i opłatnie. 1058

Kołdry
własnego wyrobu

Materace, wkłady sprężyno­
we, siatki druciane, pierze 
gęsie, pnch, sienniki, posze 
wki i prześcieradła poleca 

n a jta n ie j

magazyn i p r w w iia  pościeli 
Kax. Skibińskiego
we Lwowie, K opern ika 7

1062

Lola grzebienie, szczotki do 
zębów, do nabycia we wszyst 
kich drogueryach, lepszych 
pcrfum eryach i eleganckich 
składach galanteryjnych. 1382

iletai sznf Mira,
buchalter-bilansista, po­
ważny, z 26-letnią p ra­
k ty k ą  zawodową, poszu­
kuje odpowiedniej po­
sady. Łaskawe zgłosze­
nia pod J. S. postere- 
stan te  Lwów, za okaza- 
uiem kw itu  inserato- 

wego. 1423

Qoktor praw, ru yno- 
wany pedagog przy­

gotowuje sumiennie w 
krótkim czasie do eg­
zaminu sądowego, lub 
do rygorozum sądowe­
go, a to pojedynczo 
lub zbiorowo.

Zgłoszenia pod K. L. do 
b iura  ogłosz-ń Kiebla, Koper­
nika 22. 1438

jrui anle z ducha 
V ml zmarłych!

jadalnie, sypialnie, saiony, 
pokoje męzkie, materace 
włosienne i sprężynowe, fi­
ranki, portyery, dywany, cho­
dniki i t. p. poleca tak za 
gotówkę i na dogodne spłaty 

firma 600

I .
Lwów, Sykstuska 19

W ł a s n a  pracownia 
stolarskai tapicerska.

HELDOLANA
światowej sławy mydło pięk­
ności. Zupełnie nieszkodli­
we — Usuwa wszelkie piegi, 
zm arszczk i,  pryszcze, pla­
my, i t  d. i nadaje cerze 
świeżość, gładkość. Cena za 
puszkę z opisem K. 1.50. Do 
nabycia we w szystkich apte- 
kachi drogueryach. Składy we 
Lwowie w aptekach Z. Ru 
ckera, H Blumenfelda, J. Pi- 
nelesa, K. Dulla i E. Jezier­
skiego, oraz w drogueryach 
J. Rechena, Halicka 21 i H. 
Griinspanna. Grodccke 23.

1158

FIRMA

Przemyśl drzewny i wełny drzewnej

Lin U m a i
W M ikuliczyn ie  (poczta, te­
legraf i stacya kolejowa w 

miejscu) 1415 
produkuje m ateryał ta rty , a 
specyalnie wełnę drzew ną 
(wióry, Holzwolle) do pako­
w ania i do innych celów, po 
najum iarkow ańszych cenach 
i wysyła próbki na żądanie.

Lokale sklepanie
nadające się także na kaw iar­
nie lub restauracye, jakoteż 
pomieszkania, składające się 

5 i 8 pokoi, ewe itualnie 
z 6 i 7 pokoi przy  ll. Sło­
wackiego 14 do w j ajęcia. 
Bliższa w iadom ość: Yeiss-
berg, Sykstuska 06, m iędzy 
4 - 7  godz. 3225

P o t ę g a
spirytyzmu

podręcznik do badań niezna­
nych sler życia duszy ze wska­
zówkami co do w ywoływania 
zjawisk spirytystycznych, po­
rozum iewanie się z ducnami 
zm arłych i wydobywanie na 
jaw  tajemnyoh sił duszy. Z li- 
cznemi psychicznem idośw iad­
czeniami, które można prze­
prow adzić każdej chwili z do­
daniem wskazówek do zakła­
dan ia  kółek spirytystycznych 
i kierow ania niemi. Opraco­
wał dr. R. E. K irchner. Spol­
szczył dr. J. D. Z ilustracya- 
mi. Cena z przesyłką koron 
210  — za zaliczką koron 2-55.

w A f n  a p in iYOGn S1
przez Babt. W iedenmanna, 
przekład St. Wonieli. Treść: 
Tajem na wiedza oddechu. — 
Potęga woli i myśli. Siła woli 
i m yśli w życiu człowieka. Jej 
wpływ na człowieka i na 
świat. Siły tw ór-ze w czło­
wieku. Potęga wyobraźni. Wie­
dza powszechna. Tajemna fi­
lozofia Paiacelsusa. Najwćzszy 
rozwój. Co to  je s t N irwana ? 
Magia. Magnetyzm leczniczy. 
H ypnotyzm i czarnoksięstwo. 
Morderstwo w hypnozie. Wy­
syłanie ciała astralnego i zdo­
byw anie sił tajem nych. Sfera 
duchow a człowieka. Jasno­
widzenie. Me; meryzm i hypno- 
tyzm  w Indyach. Śmierć m i­
styczna. Z przesyłką K 210, 
za zaliczką K 2-55. Adresować

na leży : W ydawnictwo
K U L T U R A  i  S Z T U K A

Lwów, VIII. Kołłątaja 4.
1454

Schajner F-anciszek
nauczyciel galicyjskiego In­
sty tu tu  głuchoniemych we 
Lwowie, oducza jąkania  się, 
popraw ia złą wymowę uczy 
osoby od urodzenia .głuche 
Lub później ogłuchłe wyma­
w iania i poznawania (odczy­
tyw ania) mowy z ust osób 
drugich. 3228

M. Mackiewicz
HALICKA 21. (telefon 1393J 

dom WP. Bałłabana
poleca 128

żh«K  OOłROliky g

*>'° - 
g £  £  ^  ) -e

-  - I
*• 2 >>£ °  °  A ̂ CO T—t O

Oj O *“< T*M CL 
f AHUOWOO K¥U7

Buchalter z ch n memi świa­
dectwam i poszukuje posa­

dy. Bliższa w iadom uśćw Zw ią. 
zku fabrycznym, Akauemicka, 
27. 3230

sztuczne zęby, pre- 
„ - - cyoza, także zasta­

wione, kupuje po najwyższych, 
cenach. S T R A U C H ,  jubiler* 
Lwów, K arola Ludwika 29* 

3232

Weka Mnkiego
w K o m a m ie , p o sz u k a ją  
a s p ira n ta  lu b  a sy s te n t*  
farm acyl. 3233

Lokale sklepowe
przy  ul. Teatralnej 21 do wy- 
.lajęcia. Bliższa wiadomość t  
W eissberg, Sykstuska 36, mię-’ 
dzy godz. 4—7 po południu.

3224 .

|  ekeye Angielskiego języka,
“  konwersacya i literatu ra , 
n nauczycielki Angielki dy­
plomowanej w  Oksfordzie,, 
Frydrychów  12 p. I. 3229

Pan n a , nmiejąca pisać nu 
maszynie, z znajomością 

korespon dencyi niemiecko- 
polskiej i stenografią znajdzie 
posadę. Oferty łka do Admi- 
nistracyi „Gazety W ieczornej".

3231

JUż Ofart, lostata Markusa Gtildmana
resiaaracya i p fy f j i r o t * w now ym  dom u przy ul. Ż ółk iew skiej 27

p o le c a  d o b o ro w e  napo j‘e 
i  j a d ła .  D z ię k u ją c  za  lic z n e  
o d w ie d z in y  u p ra s z a m  o d a l ­
sze i I re ś ię  się  1223
z p o  v  a ż a n iem M. Goldman
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„ W Ę D R O W IE C ”
Lwto -  KraMw — Warszawa

= j\\m iliDitiBwjBE. p o f c u i e  łorysiyce i w M i  w kraju i z g n i c i  »
n e d a g u ]  <s> K o m i t e t .

R edaktor naczelny . ZYGMUNT KŁOŚNJK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego : ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. 
Wydawca: S t SOKOŁOWSKI, w łaściciel b iu ra  kolejowego i podróży we Lwowie, 

Pasaż Hausmana
Adres W ydaw nictw a: LWÓW, PASAŻ HAUSMANA 0, TELEFON 452.
Prenum eratę i ogłoszenia przy jm ują: ADMINISTRaCYA , WĘDROWCA' Lwów, Pa­

saż Hausn_ana I. 9, oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników  w ki ąju
i zagranicą.

Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
" W S L r u r U ł i  p r e n u m e r a t y :

W Galieyi i Austro-Węg. w Królestwie w  Niem-
z p rzesy łką : i Cesarstwie. ezeen.

Rocznic . . . Kor 24-— Rb. 1 2 — M irek 24—
Pólrzcznie . . ,  12-— „ 0-— , 12—
Kwartalnie . . .  6 — ,  3-— ,  0—
Zeszyt pojed. . ,  120 , 0 60 kp. „ t -20

We Franeyi.
Frk. 24 —

,  12—
.  K- —

1 2C

W Ameryce.
Do! 12

•. 6 e
Ili

E l i  Ibm aatśw  „Tytadnika ira s łr*  ~anego“ te a B iw m sra iy  rniźsna na 18 k r. rocznie.

DOM SPEDYCYJNY założony w r. 1838.

H .  TML f i fN ;l ) B L 8 0 H N
K R R E Ć W  t f r a s B r e s c  f e s ? . ,  t e f c ! .  5> .  S £ „  

r :: B OGLMIN (ODKRBERG) dworzec k„ telef. Nr. 10. ~ 
OŚWIĘCIM dworzec k., tel. 54. p SZCZAKOWA dworzec k.,tel. 4.

r for,iw a ełcroa przesyłek zagranicznych; iSozy meblowe:
Tram porty międzynarodowe po emtaeh ryczałtowych- 24? 

e e s s  BIURA SPEDYCYJNE C. K. KOL. PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ). s= ss

m m m m

1292P r a c o w n i a  s a i t i e i i  d a m s K i c t a .

Lwów, Chrzanowskiej 10
w ykonuje p o  przystępnych cenach suknie, i kostyum y, w edług najśwież- 
pzych paryskich  żurnali. Potrzebnie panny sian iczark i dobrze płatnej

m aszyny do szycia  20 stu lecia .
1247 Kąf jó  im  iaa t  tjjfco  t> nasayeb ak ładaeh  lu b  pr-zez naaEjrek agentów -

Mb k asm 11 ima m. m. nrt», i ain i a nura s;

K a i t a  p n M

NOWE
TANIO sp i/edają

5THRE
tanio przerabiają!

1 KOŁDRY
M U B  m arŁ^ucE

otrzym r dobrze p łatną robo­
tę .ączną j.J to  uboczny zaro­
bek. Robotę oCsyłainy wszę­
dzie. Prospekty w raz z goto­
wymi wzorarui za nadesła­
niem 30 hl. w znaczkach po­
cztowych. 1295

Emma beck,
Win U , Irifflitttaau4/-Udt asj

W domu łcmJaro* 
u J y m  S C W J 3 E R T f l

Lwów, ul. Sp7.eiecka 8
otrzym ać może każdy na 
dogodne ra ty  rozm aito to ­
wary. a to : płótna, szyfo­
ny, dymy, dywany, chod­
niki, po rt/e ry , koce, kapy 
na łóżka, kołdry, firanki, 
ręczniki, m aterye jedw a­
bne i wełniane, bftrehany, 
zef.ry, woale, chustki zi­
mowe i letnie, konfekcje 
męskie i damskie, boa, 
zarękaw ki, halki jedw abne 
i klotowe itd. 1293

Fabryka I mag zyn pa­
rcieli -  koców, kap, po­

duszek. Pierze gerie.
J. Szietaeahł 

m .  i m e f e o
Lwów, ui. Sykstuska 1. 

Cena U darmo. 1353.

Ip n tfe sł!
deserowe i kuchenne

d o s t a r c z a

P ien n e  i dobre

Koidry wełniane, Mate- 
:: race, Pierze gęsie, ::
Poduszki, *Aiftka sk ład an e , 
K om pletne w yp raw y  ślnbnej 

Najtaniej poleca

m iccira POSCIEU
W . ftycklcgo

Lwów, K o p ern ik a  3. 
Cenniki gratis. 1311

B B a M s a a m s ta w a H E B

imi Bliczanli
WE LWOWIE, 

ul. K opernika 1.11
pozostając/ pod patronatem  

W ydziału Krajowego. 
TELEFON 1439. 13Gf>:

BB1 Futra
vueHtjqo rodzaju 

P ła s z c z e  i żak ie ty  
ktyBskie, seblm,. isftutei

Bsa i brH
w najnowsi. fasonach

Wierzchy do tufe;

JIM KRZYWEGO!
Lwów. Akadem icka 3.

jCeay przystępne.

m i ń  aujiai- 
d d m t t i S U l

najlepszej firm y

ftanan & Son
New York

poleca w olbrzymim wy- 
horze wyłączny zastępca

M  Silił
„I la Me de W

— —  l « d n  —  

plac maryacM

Lw5t? Sfkstnkr 29.
■1357 Telefon 2131/11.
Prospekty na żądanie opłatnfe.i

jPierwuf jaaiwska autew:

S. BLflTTfl
jw J a n o w ie  k. L w ow a

założona w r. 1850.
oleee swoje znakom ite miody 

jasne i ciemne, oraz czysty 
rosk pszczelny. Specyalność: 
ary m iód a la Malaga. 930 

Wszędzie do nabycia.
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Nowo otworzona pracownia sukien 
damskicn

KAROLA SOJKI
w spółpracow nika firm  w iedeńskich 

i Ch. S taubera

LoAtD, ulica Pańska I. 21
poleca Sz. P. T. P an iom  n a  sezon wszelkie 
kostyum y w najnow szych fasonach  z naj- 
lepszem  w ykończeniem  po bardzo u m iar­

kow anych cenach. 1182

N a to ty ia  w jklicione. K ic io h  laiwa.
rrniMiiiBlle tani, spal

BRYKIETY
ty lko  z m a rk ąk i m m m

( la  w ęg ie l 
górno- 

s z lą s i i )
ty lko  m ark i.

Dostarcza w
  . . . . . . . .  s k rz y n k a c h
(10 rzędów po 5) od 500 sztuk pnczą-szy

Dom handlom* FREY, BonMlu i
T e p lo n  1457.

W m niejszych ilościach we wszystkich SKlepi- 
kaoJi i nafclarniach p o 4  h. za sztukę do nabycia.

Patfiałiti 50 h krążek. | 1361 | Podpsłki 58 b. kntżtk.

Przeciw kaszlowi, c h ry p c e  i t p. 
c ie rp ien io m  pas ty lk i z io ­
łow e p o i k er. Ziółka d ra  
S e e b u rg e ra  po 40 h. Sy- 

rup d ra  S e e b u rg e ra  p o i  kor. Jak r  ronleż „ACsBL-ti- 
o o “ ,  środek radykainy przeciw prtnstarz tym i świeżo 
powstałym cierpieniom cewki moczowej, — wstrzykiwanie 
z .Matico* kor. f — kapsułki z „Matico kor. 160 

poleca:

l i te m  j e j J M t t a "  I M  Brannsldra m m
Wysyłka pooztowa codziennie. 1335.

W j  „ E V 0 E “
środek di pomst własfiw
Najskuteczniejszy

w świecie!
Uznany i dowodnie najpew­
niej działający p reparat prze­
ciw łysinie,w ypadaniu włosów 
łupieży. Nawet i tam  skutkuje 
,Evoe“ zadziwiająco, gdzie 
nne środki okazały się bez­

skuteczne. „Evoe“ wzm rcuiu i odświeża skórę na głowie, 
w zm acnia i powoduje porost włosów. Cena jednej dużej 
flaszki, bardzo wydatnej 5 K, trzech flak. 12 K. „Eyoo*1 
k rem  cudow ny przeciw zro: rszczlcom, pryszczom, zajadom. 
Duży stoik 4 Kor. O ryentalne mydło -piękności „E voe4, 

1 kor. — W ysyłka za pobraniem  1333

Gescraln; skład Towarzystwa , f n a “  J. U
W iedeń 11/931 Praterstrasse 57.

HomoDtracTẐ na Pieruiazowzr:aaa

Pi2(ivnii sikien ImM
Edwarda SZKUfiDK^. Lwdw.pl. D a M ó  I. i

S p e c y a lls ta  k o s ty u m ó w a n g ie lsk ic h
po najprzystępniejszych cenach.

Koma bsiaźka 1
MATEUSZ MIESES.

W htuestyi 
n le a iB ld  rasowe]

CENA K. 2*4ft. 1344
Xir a ^ ł a d i  t u l  T I .  A l f a u b t  r g  s

Do nabyH aw eyrseystk ich  księgarniach.

f i i i  i p M
jes t 1422

Wyczka źużbwa Thomasa
cytratowo rozpuszczalna

najlepszym i najtańszym  nawozem fosforowym.

Baczność 
na znak 

ochronny

M arka „Ktes“ daje zupełną gwarancyę 
za prawdziwy i najlepszy nawóz. 

Każdem u odbiorcy całego w agonu daje 
bezpłatną analizę chemiczną.

IR e p re z e n ta c y a  I f f o r p c  Uf 1 \ U T 7 I 
Dom han d lo w y  O  U 2 L L 1  I l U l l  I  L \  

Lwów, Krasickich 10.
TELEFON 1476.

PjennmeroiDnć
Nuty b ez  k sucy i m ogą w szy s t­
k ie  O soby — zam ieszk a łe  n a  

p row incy i, ta k że  Klienc:' k s ię ­
g a rn i P o lsk ie j i S k ładu  fo r te ­

p ianów  B P o ton ieck iego  1 A- 
bonenc: .C zy te ln i Na.uk. “ w

m i g a z y i i e  H n i
B. Połonieckiego we Lwowie 
ul. Akademicka L2a. Abona­
ment miesięczny wynosi wa 
Lwowie i na prowincyi koron 
1-50 — Szczegółowe warunki 

na żądanie wysyłamy bez- 
1303 płatnie — odwrotną pocztę.

Związku urzędników i urzędniczek pryw atnych 
uli G a lic ji i Ś ląrka

Licć pi Ezniardyishf 7, I. p.
udziela posad swym  członkom  poszuku­

jącym  pracy.
Poleca firm om  hand low ym , przem ysło­
wym i insty tucyom  siły b iurow e każdej 
kategoryi, ty lko  ukw alifikow ane i dobrze 

polecone.
1434

jeat dowodni* 
najlepszą hy- 

gienkńeą 
13> >, arna- -lą
g u m o w ą

19 UL gwaraae. 
za kaidą 
szlaką.

KOLL1
PeleooBa p  
przeazło 900C W. 

karzy. —  Do 
nahyda we 
weayatkteh »- 

ptekach i lap> i 
' azych dreguar. 

Caoa 4, 6 
i 8 ker.

Kolekcya akazov. a i 2 szt. sortow. 5 kor. 
Proszę obstawać przj-tem, aby dostawca sprzedawał 
praw dziw e „0LLA“ — » proszę się nie dać w pro­
wadzić w błąd przez zachwalanie równie dobrych 
wyrobów ja k  ,G LA“. — Zajmujący, pouczający i 
oryginalny cennik z podaniem składów  bezpłatnie 
przez „BUA-fimimłfabr.* Wiedeń'U./932. -  Prutar- 
strasM  V7. l»84

tZZ S ta H a -IIIa re
w saii gmachu pny Błic] G ^ r o  u . e  o i c i e j  2  a
od 21 —27 października program  składcjący się 
z ośm iu in teresujących num erów . Z m iana p ro ­
gram u  co sonotę. Początek przedslaw ien.a co­
dziennie o godz. 3Y2 w niedzielę i święla o go­

dzinie 2-giej popoł. 1145

M r e M  Komitety o!iyw tila n iem y  F e r l  Karasia 
w f u w t a s  (naiicja) p o lec ::

Kolaslński Zygmunt: Skarnczyk pieśni narodowych 
z życiorysam i autorów  i objaśnieniam i. Tarno- 
nrzeg. 1909 . '. . 30 h

Kuraś Ferdynand: Z po a chłopskiej strzechy.
Poezye. Kruków. 1905 . . . 50 ,

— W iązanka z chłopskiej niwy. Poezye. —
Lwów. 1909 . . . . 50 ,

— Tatarzy w Sandomierzu. Dwie legendy.
Z przedm ową Zygmunta Kolasińskiego. 
Tarnobrzeg. 1910 . . . . 50 „

— Dzwoń chłopska pieśni... poezye (w diuku).
4o pro. z rozsprzedaży przeznaczono na Dar Naro­
dowy w postaci zagi orty dla psety ludowego Ferdy­

nanda Kurasia. 1428

Już zostało otwarte 
m u r o  p r a l n i  „ L i l ia * '

tl!. Kosciuszk* 1. 1 (obok farbiarni Flussa) 
P ra ln ia  ta  pierze bieliznę pod gwarancyą bez 

chloru. 1432

Nowootworzony 
: magazyn Futer:

Rffźpsliifp
Lwśw, Bi. Wsi'“ 1. 9.

(gmach BankuLwowskiego)
poleca na nadchodzący se­
zon fu tra  dan.okie, męskie, 
boa, zarękawki, kołnierze, 
czapki, paltociki damskie 
z baranków , selskinów, a- 
strachanów  i t. p. 20°/0 
TANIEJ N'IŻ WSZĘDZLi. 
Przyjm uje wszelkie prze­
róbki według nąjnowszych 
fasonów. 9 ł4

D rz .b e  r; l  m pelary jne.księ  
* gi hand low e, przybory 
szkolne, w ielki w ybór kart 
artystycznych oraz gotowe 
druki poleca 1352

j i i i y n r
Lwśw, ka 15.

mecfaaDiczny

Ma M
Lwów. Leona Sapiehy 9
wykonuje wszelkie roboty 
w zakres ten wchodzące, 
napraw ia i odnaw ia apa­
ra ty  i instrum enty  lekar­
skie, m otory elektryczne, 
rowery, maszyny do szy­

cia i p isania i t. p
1047

H E S H i™ -
w p ięknej sa ii Galie. 
T o * a rz . M uzycznego

CHORJ|ŻCZYZSłr 7.
w sobotę 21-gc i niedzie­
lę 22. października w spa­

n ia łe  przedstawienia.
1) Połów raków (z na­

tury). 1110
2) Wznioeły zawód (dra­

mat).
3) Miłość a w rotki (kro- 

tochwila).
4) Chopin i George Sand 

(dramai).
5) Dama z baletu (kroto- 

chwila).
S) George d ’Arens (z na- 

tury).
7) Babylas odważny ba­

dacz (krotochwilu).
8) Wojna włosko-Uirecka. 

Pierwsze oryginalne 
zdjęcie z widowni 
wojny.

9) Nick W inter a awan­
tu ra  w hotelu Celebrik 
(o ra ria t delektywa).

10) Miłość w potrzebie.
Ceny m iejsc: Miejsce re­
zerw owane 2 Kor., I. miej­
sce Kor. 1.50, II. miejsce K. 
1.—, III. miejsce K. —.50. 
PP. Studenci i dzieci pła­
cą v  sobotę za II. miejsce 
70 hal.,za III. miejsce 30 h.

ogniotrwałe

J.WEKIlEiHEIIll
z W iednia
DO*eca wyłą­

czne zastępstwo di a 
Galicyi J. NELBEHGEK 
i Ska, Lwów, ul. Gróde­

cka 53 IV 60

Tylko za  6 koron
wysyłam 4 i pół klgr. t. j. 56 sztuk dobrych, łagodnyeh, 

pouczas w yciskania lekko uszkodzonych
mYiDEŁ TOALETOW YCH

pięknie s o r t  wanych, ja k  róże, konwalie, moszus, paczuli 
1 t. d. Podobna sposobność nadarza się rzadko odsprze- 
dawcom, zakładom kąpielowym, pensyonałom, hotelom i 
każdemu gospodarstwu W vsyłka za poprzedniem  nade­
słanie i r.ale*ytfl*ei albo za zaliczką (70 hal. więcej). — 
E. V A JD A , P ie r w . G drnową F ab ryk *  m y d e ł to a le t .

V a f-U jh o \y  Nr. »S0< 1381

09718110
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NAJDOKfcADJBEJSZE

K R O J E
A łm a  nrrfa uu»“ z opfcair w języku

gotowe 
cajM uufcte

weułng 
żumalu
JKrJSrfim

we HM ĵwtfeieh wteStościach, r a i  wsaełkie t a t l e  
fam a u tfc  i  a&gfeMóe na skiaJzte u firmy:

■ ■ R . L R N D H 1I I h .
WYDAWNICTWO „GARDEROBY DZIECIĘCEJ11.

Lwów, ul. Czarnieckiego 3. ‘ 608

Dafemy stałe zatnataleale
prze;< pracę na ncwo opatentowanych pta .k ieh  maszynach 
do plecenia każdemu bez w yjątku, a  wiek, pleć lob odda­
lenie nie są przeszkodą. Dzienny dochód od Kor. 2 do 4 

i więcej w m iarę udoskonalenia. gggj
Pisemnymi wyjaśnień ndzre la :

„ S a m  o p o m  o c “
k ra jo w e  p rz e d s ię b io rs tw o  w yrobów  tryko tow ych  

we Lw ow ie, ul. Z ygm untow ska 9.
>«uka bezpłatna wejJtLwowie i na prowincji.

T o w  n r z y a t w o  a k c y j n e

wt ln«it, tL fokstrota li.
Telefon Nr. 1677 i 1678,

W kładki na książeczki
o d .  2 0  k o r o n
p o e s z  i w a z y  z z a

W ypłata do 501*9 koron bez wypowiedzenia — 
pvu itek  rentowy opłaca Bank z własnych 

fanduszów.

K H N T G R  H n m i R R Y
Kupno i sprzedaż papierów, w alut i monet. 
W ypłata kuponów. — Zlecenia giełdowe. — 
C ,/jja tn e  przeglądanie losów. — Przekazy na 
miejsca kąpielowe i m iasta całego Świata.

Godziny kasowe od 9—1 i od 3—5.

858

Najlepsze zróo« czeskie! ^  ^  | p |j(Jj =
1 kg. pót-SŁ& reęo d o b reg o  pierz*  rtar- 

i  k„ l kg, Jepyzefco 2*40., nnjłep- 
b z tffr  p4*bU Jego 2 fc. 80; l  kg. Mfcłego 
4 k. b ia łego  Ja k  puoh k. 6*10; l k g .n a j 
lep szego  śn ie ż n e j b h ilc ś c l d a r te g o  
6 k .4 0 i S k . ,  1 kg. p u ch u  azarego 6 k. 
7 k., biaJego !cpsre<olO  kor. n a j łe p -  

kzego p uszku  12 kor.

ediłMUfuswpj wysyłka tapła nie-

G o t o w a  p o ś c i e l
180 cm. diog. 120 cm. szer. w raz z d v o u a  po d u trzk aa il 8fl cm, dług. 
60 « e r .  napełn ione now em , szarem , trw ałem  ja k  puch  p ie rz e m  16 k. 
p8ł-piaeb«zu 20 kor., p o e b e m  24 ko r. T y lk o  p ie rz y n a  JO, 12, 14, 16 
kor. P o rtu  a*, hn 3 k., 50 I 4 kor. P ie rz y n y  *00 cm. dl., 140 cm. szer 
13 kor. 14 kor. 70 17 kor. 80, 21 kor. — P o d u sz k i 90 cm. dł. 7 8 cm 
w er, 4 kor. 58, 5 kor. SO, 5 kor 70. — P le r* y * y  z mocnego gradłu 

w paski dł. 180 ero. saer 118 cm. 12 kor. 88, 14 kor. 86. 
W ysyłka za zaliczką począw szy ©d 12 kor. franko. W ym iana dozwo­
lona. Za nie odpow iadające zw raca się pieniądze. S zczegółow o ce n n ik !

d a rm o  i  o p ła tn !e . 1 1 3 9

S. BENfSC H wDESCHENITZ Nr. 143, Buh.nerwiild.

c tdzuuczona złotym, medalem i dyplomem uznania c

KRHJ. FHBRYuR FORTEPIANÓW,
poruszana elektrycznym i m otoram i

Stanisław borszawski i Michał Szkiełsi i, we Rawie. Bsselińskich 1. hi
poleca: fortepiany i p ianina własnego wyrobu, inkoteż firm 
fraren >kich i w iedeńskich. W ypożyczalnia fortepianów i 
pianin. Ceny umiarkowane, w arunki przystępne Fabryka 
)H ŁjJmuje wszelkie nonrawy, skórkow ania i strojenia pud 
gwarancyą. W łasna sala koncertowa. Dla właścicieli skła­

dów fortepsanów odpowiedni opust. 1132

K t o
chce mieć biate i zdrowe zęby, 

będzie używać tylko

tt4

i|  „Kr e m  p e r ło p iy " 5

tt

Jana Itanatowicza
*
&

Tuba kremu perłowego 50 hal.

s«on P O L O W A N IA  -»•
W  C A Ł E J  P E Ł N I !

Jaka to przyjem ność mieć dobrą, celowi od­
pow iadającą broń. A takowej W Pan n ie  posiada,

C Q  ?

Proszę zażądać natychm iast cennika firmy

I. NOWOTNY, PRAGA,
który  darm o i opłacono wysyła generalny przed­
stawiciel powyższej firmy, posiadający taksę do- 

I brze zaopatrzony skład okazowy7 broni pierwszo- 
I rzędnej,

n»e Lrooroie, ni. Hsnyka 1.10.
H29 B ron isław  M asrk o w icz .

E le k t r y c z n e  penie i penny.
A rtystka prześladow ana przez umarłego kawalera. Ludzie 
jako bańki mydlane. Cały św iat olbrzym im  szpitalem. 
Dama która widzi i słyszy sercem. Duszyczki zmarłych 
dzieci śpiewają na pogrzebie mat?7! Panienka zbudzona 
z letargu. Muzyka w główce dziecka. Laska magiczna 
do poszukiw ania podziem nych wód i pokładów metalo­
wych. Wizye górników. Sympaf.ya i anlypatya. Wza­
jemne oddziaływanie duszy i ciała — oraz 560 innych nad­

zwyczajnych, pouczających zdarzeń zawiera książka:
„Osobliwości świata widzialnego < niewidzialnego*
napisał prof. uniw. Dr. nred. Perty. Cena 2 k .—Tegoż au to ra: 
„Dowody istnienia świata duchowego, do którego 
wstępujemy po Śmierci*. Zawiera kilkaset najciekaw­
szych zdarzeń. Cen.; 2 kor. — Do nabycia w księgarniach. 
Skład g łów ny: G eb e th n er i S -ka w K rakow ie , Rynek 23. 
1091 1

Niebywałe!
W  c ią g u  3  m i n u t  u b r a ć  m u i n a  Z d o  

2 5  k g .  h a r ld H I ,  u b ie r a c z k ą

, vH 0 r P L H “
zaleńie sd wielsści maszynlii. —  CENA OB K 30 POWYŻEJ.
„Hoppla* maszynki nadają się dla kuchni domo­
wych, restanracyi, hoteli, szpitali, zakładów pu­

blicznych i t. p.

— j u r .  LwAw. Kołłątaja 1.
P rzy jęc i zo s ta n ą  agenci za  sow :tem  w y n ag ro ­

dzeniem . a 1183

E le k t r y c z n a  f a b r y k a  N*ełtaas i s a l a m i  
k u s z e r n y c h

5. F inkelste in  % F e ld m an o
L w ó w ,  p l a c  G o ł u c h o w s k i c h  8

poleca Szanow nej P. T. Publiczności wszelakie 
w yroby w ędlin

po cenach przystępnych.
1180

I n i d u j e  — 878

inżynier ROMAN Z. CIESIELSKI
Ranain il. KeUtWika 54. —  Kralir ul. Halnta l i .

w ypróbowany specyfik prze­
ciw  kokluszowi, jakoteż wszel­

kim  katarom  dróg oddechowych. Stosowny dla dzie­
ci z powodu braku wszelkich tru jących narkotyków, 

z k o d e in ą  d la  do ro sły ch  
przeciw  uporczyw em u kaszlo­

wi z jakiegokolw iek powodu, szczególnie zaś dla cho-. 
rych piersiowo. C e n t .  S3 !K '.

W yrób i główny skład wysyłkowy

M i  pal „Hjń“ upilr iezMItgo
dzierżawca B. SCHEINBACH

Lwów, ulica Gródecka 1. 30.
Telefon 1181, 1319

P arcele  badouJlane
pod kamienice lub pod wille, w7 najpiękniejszej 
i najzdrowszej części m iasta, przy ul. Radeckiej, 
na obszarze m ięazy tą ulicą a "Wólecką, blizko 
śródmieścia położone pod korzystnym i w arunkam i 
do sprzedania. W iadomość w kanc. adw. ar. Ad. 

Kohanego we. Lwowie, ul. Sykstuska 1. 31. 1216

Ob <wie m?rki światowej naj­
trwalsze i najelegantsze, dla 
Pań i Panów i dzieci, tylko 

w składzie

Leopolda Haasa
LuióuJ, Karola LuduJika 3 i 35. 

Kaiosze i śniegowce petersbur­
skie po cenach fabrycznych.

1232

W ażn e  dla P p . szy n k a rzy , re s ta u ra to ró w  
i w łaśc ic ie li pokojów  do ś n ia d a ń !

B row ar mieszczański w Litom lerzyei.ch 
(Czechy) założony w r. 1720 warzy od dawna 
w yłącznie pratvdziw y typ

i jeżeli nie przewyższa to dorównuje w zupełno­
ści reklurmnvanąj marce „P ilznera“, co prawdziwi 
rzeczoznawcy niejednokrotnie orzekli, a ca ła  nie- 
uprzedzona z a g r a n ia  swojemi zamówieniami 
stw ierdzą.

IV in teresie  Waszym własnym  leży, aby u- 
niknąe brow arnianego podwyższenia (i dodatku zna­
nego), rów nież zadowolić Szanownych Konsumentów 
stałą ceną — przeto w prow adzajcie u siebie jedy­
ny, praw dziw j i zawsze znakomity typ

P1W H  PILZH EfciK liE  JG
z B row aru  Hieszczańsk. w Lhom ierzycach jCzeeny) 

Jedyne zastępstwo dla całej Galicyi i  Bu­
kowiny oraz sk ła d  w beczkach i butelkach

M I C E C A Z j  B A Ł A Ś
we Lwowie, ul. Kazim ierzowska 41. Telef. 1523.



Kr. 339. Włeascrna** z  dała 21. p afd rian ftt Sir. M m

J«tom p*ł lżenia tam y tiWużycioin niektórych re s ta u ia -  
torów , m im r zaszczyt ,.odać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOeiMSKIC
s p rz e d a ją  na szk lan k i tylko n a s tę p u ją c e  firmy
Toepfer N., T rybunalska 12. 
Adler, p»saż Hausmana.
Adler, Chorążczyzna. 
Cbameł&s, Hote. w arszawski, 
f  I KT*.' i D., Leona Sapiehs 83. 
Czytelnia kol., dwoTzec czerń. 
Draoker E , Gródecka.
Einborn, Gródecka 18. 
Ehrenprels, ul. Teatralna. 
Ertbaam, Gródecka 46.
Feld I., Zimorowicza 10. 
Feldmana A., Kopernika.
FlSOł., ul. Szeptyckich. 
Flelscher, Gródecka 93. 
Flonchm ui?, Hotel Pański. 
Fra.kel J., Leona Sapiehy.
F ostyg Max, Watowa.
FllChS M., Podwale.
Guttmanu, Żółkiewska 75. 
Grlffe L., Żółkiewska 1. 
GrSufeid Mini, Janowska. 
Griinfeiu B., Janowska.
Hiroid A., Krzyżowa.
Heustein j., Lenartowicza 1. 
Hach, ul. Łyczakowska 62. 
Jiger W., ul. św. Mikołaja. 
Jungmann, Karola L d w i k a .
K nar!envogel Sykstuska 4. 
Karten H Polna.
Kawiarnia Europ., Jagiellońska. 
KalCZ, C.horążczyzna 2.

KostkiewiOZ. Łyczaków, 
Kondziołka, Rynek.
Kiczales, Łyczakowska 55. 
erelndler J., pl. Bernardyński. 
Kiihl M.r Gródecka.
Laufer, Sobieskiego. 
Lcwonlieck J , Trybunalska. 
Mieszczański, Iow.  Skała. 
Mehr, kantyna 30 p. p. 
Miiller Z , ul. Halicka. 
Nowoicniuk, ul. Bema. 
k lusse^ la tł, Gródecka 53. 
Pałac spartbwy, ul. Zielona. 
Przybylski, Teatralna.
Puffl L en , Gródecka 2 b. 
Rottenberg, Sykstuska 32. 
Rubin, ul. Kopernika. 
Rudk:ński, re s tau rac ja  kol. 
Ltroh, Janowska.
Szopira S., Rynek 26. 
Tennenbaum 0., ul. na Bajki. 
Tennenbaura J., Jagiellońska 1. 
Trawka, Piekarska 18. 
Turczyńskl, sala „Gwiazdy*. 
Waldbaum, K rasow ska 25. 
Waldmanu, pl. lin ii brzeskiej. 
Wassermau M., Krzyżowa. 
Welesberg, Gródecka 49. 
Zimet H., Kazimierzowska. 
Zuckerm tna J ,  Zimorowicza.

0 o k  okocim sk i (o o r te r  k ra jo w y ):
Toepfer N., T rybunal-k—
Adler 0 , Pasaż Hausmana. 
Biczew ski Henryk, pl. Halicki. 
Cbamtldes, hotel w arszaw ski. 
Czaczkes D-, ul. L. Sapiehy 83. 
Einborn, Gródecka j8.
Feld, ul. Zimorowicza 1 6. 
Fltflsoner, Gróaecka 93.
F u is Z., ul. K ołł^ajn.
but tmann, nl. Żółkiewska 75.
Hackd M., pl św. Teodora.

Jaeger W., nl. św. Mikołaja. 
Karten H.. Polna.
Kostkiewlcz, Łyczaków 4. 
bGłll M., ul; Gródecka. 
Parnes W., K rakowska 
Parnes, Kazimierzowska. 
Szapira S., Rynea 
Waldbaum A., nl. Krakowska. 
Welaberg, ul. Gródeck. 
Zuckermann J„ Zimorowicza.

O Z Y H S Z  W IX E L t  5 7 N

t
c. i k. aastr. i król. ram .

dostawcy' nadw orni 
w e  L w  a  w  i  es, 
nl. Bogusławskiego, I. 9-11. 

telefon nr. 6. *
Jeneralne zastępstwo i główny skład

e. k. uprzyw . krajowego nrow aru parowego Jana  Gótzn 
w Okocimie i I pilzneńskiego brow aru akc. w P ili nie.

Skład piw a flas kowego u p. S. WIESEHA, ul. Sykstuska 30.
Telefon nr. 149. 1439

DACHY NIE WYMAGAdACE REPARACYI -POKRYĆIE MURÓW OD STRONY WIATRU :t

ZAKŁADY ETERNIIroWE LUDWIK łiAtSCHEK.vdCKiABRUCK.WlEDEH.BUDAPESŻT,HYERGES UJFALU.t.- .

Zastępstwo na Lwów: HEM"1?”  EBE!t, Lwów, Mickiewicza 5, 
Zastępstwo na Z achodnią G alicję: Salomon Rittermanif, Knrisów ul. Wrzesińska 11.

R ftta  pad^D T A  IK M ł l l r
P ID M  m iROUSCHl
L w ó w  —  I L o p e m i t t a  L

v  Hrikrnff, uh FFnry«tski 1 .14.
pozostaje obecnie pod kierownictwem rutynowanego fachowca

W ł a d y s ł a w a  B o g a o f i d e g o
zai ze-dey Hotelu pod ł.ótą

1 poleca znakomita kuchnię domową, doborowe oatwr 
piwo okocimskie, piizneńskie i żywiec.!*. W f. tÓD *V) 
LLFETU Ob UL. ŚW. TOMASZA — CENY DHlMBBa- 
WANE. — Przyjmuje zomówkuia na id n w b  towar«y- 
hkie i wesela. WĘDUNY WŁASNEGO WYROBU. KS

jako shnteeznv środek przeciw kaszlowi 1 Lmy>u cLuro- 
om dróg cJi eWwycb i działalności zupełnie iden­

tyczny z SlroPną i innymi podobnymi wyrobami za­
grani :znymi, co też oraeklr fco^ sys przemyslowo-le- 

kjrska Towarzystwa lekarskiego.
Syrop amłfogaajaeołewy jest o p«*»wę tańszy od Si- 

roiłny i koszłnje flaszka tylko i — K.
Ryrnp sultógoajncoioWy % kolą som-tuji IL 2*50. — 
Wydąje się wyroby te tyłka na przepis lekarski. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. Należy żądać wy­

raźnie wyrobu apteai 770

?!o£ra Mikelascha we Lwowie.

l E a r ^ a  r c  i F P f i r j
Hsteb konczyai.

PI E KHRHI H

D t a i  b t d k B a i y  1453

nt. UtaH t I Synowie
Lwów, Karola Ludwika 25.

poszukuje młodszego urzędnika z odbytą praktyką. Oferty 
w języku polskim  i niem ieckim w prost do fiimy.

Rlarba ockraana 
!istsR bealczyoy.

ELEKTRYCZNA

F. TRBHCZYHSKIEGO
POLECA JAKO KO W O Ś :

c h le b  c ie m n y  c z y s ta  ł y t n i  guarancyą.

40 40 hal,



S tr .  16:
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NAJWSPANIALSZA WE LWOWIE

Kawiarnia Sans-Souci Sykstuskiej p a rte r
największy w ybór czasopism.

H otel Sans-Sonei nowoczesny kom fort, ceny umiarkowane.

Kawiarnia „Avenue“
g  punkt  zborny najw ytw orniejszej piibliczności. Sale duże, 

widne, z koinfostem urządzone. Czytelnia zaopatrzona 
w 30(1 pism polskich i zagranicznych. 7 bHaidów.

G R A 3 N T D  H O T E L
=  ul. Karola Ludwika. 1

Pierw "zorzedny hotel, odnowiony gruntow nie i urządzony 
z wielkim kom fortem , oświetlenie elektryczne, winda 

i łazienki. Ccnv umiarkowane.

KfltHIfmMUl „SPLEHDID" ul. W a l i i .
W spaniałe  i hyg ien iczn ie  u rząd zo n esa le . —B ilardy. —W szy­
stkie d z ienn ik i polskie  i zag ran iczn e .— Do godz. 11 rano  
znakom ite  śn iad an ia  ty lko  60 h a le rz y .—W ieczorem  od 

godz. S-ej k o n ce rt znanej m uzyki sm yczkow ej.

JA D A L N IA  i M L E C ZA R N IA

E .  I z O G A J A ,  przy ul. Kopernika 28,
?o tra w y  św ieże, zdrow e i tan ie , obiady począwszy 

od 8 0  h a l.

Kawiarnia „Secesya“
punkt zborny najw ytw orniejszej publiczności. Sale uuże, 
widne, stylowo urządzone. Czytelnia zaopatrzona w 300, 
pism polskieh i zagranicznych. Po teatrze świeża kuchnia 
Codziennie koncert słynnego skrzypka ling. Nechwatal.

ul. A kadem icka
. . L f l M P i l E l B  Nr. 24 H a n d e l
d e lik a te s ó w  i p o k o je  d o  ś n ia d a ń . Z nakom ita 
kuchn ia , doborow e w ina, piw o pilzneńskie. 
O sobna sala  i gabinety d ia zabaw  tow arzyskich.

R e s t a u r a c y a  N .  T o e p f e r  i
przy ulicy T rybunalsk ie j. — N ajtańsza i naj- 
■zdrowsza kuchn ia . — Rendez-vous dia przy- p  
jezdnych. — W yborne piw o i przednie wina. 1J

HOTEL PIERWSZORZĘDNY - I M  P F  R l  A 1 “  
WYKWINTNA RESTAURACYA »»1 1*1 1 L- 1 \  1 M U 
urządzone z kom fortem  według nowoczesnych wymogów. 

P unk t zborny najlepszego tow arzystw a

o! Trzeciego Maja 1.3. Tel. Nr. 448. Właściciele: GANZ i  BOROWSKI.

DFłftfflIMT 0(11 DNIU przy uŁ BourIarda 3 przyjm uje na £| rLllul UllfU ruLUIllH mieszkanie w raz z całem utrzym aniem  |£ 
przyjezdnych i m iejsc. Wydaje obiady w  osobno urządzo- 85 
nej sali jadalnej i do menażek. Urządzenie wygodne i wy­
kw intne, św iatło elektryczne, gaz, łazienki Stacya tram - ja 
wayowa na miejscu. Tel. 2089/VIII. Ceny umiarkow ane, 19

TLEC ZH F.I :IH  m „ „  -
urządzona z europejskim  kom- II U  I ł  II 
fortem, rzęsiście oświetlona, 1  l i i  I  H P" f  1 IIIV  H  If  
piękna terasa, ceny niebywale 1 HW 1 1 1  f  f  KI 11 Ba U  
nizkią. ul. Mikołaja 10. I I I I  1 J  u b l f l l B I l I l

PEN SI0N  EXQOISITE Lwów. Syksiuska 23. Tel. 784
poleca pokoje eleganckie i skromniejsze na dnie, tygodnie 
i dłuższy czas pobytu, z utrzym aniem  całym, częściowym 
lub bez. — Łazienka, światło elektryczne, kuchnia wzorowa, j 
ceny przystępne. Dla dochodzących obiady w abonamencie.wł. ADAM KII.JANÓW ICZ. —

R e s ta u ra c ja  i h ande l de lika tesów  
W i a d y s U w a  B L o z ł o w s k i e g o

przy ul. Gródeckiej 1. 85 obok Dworca kolejowego, 
l okal obszerny, kuchnia domowa i bardzo smaczna. W lo­
kalu zawsze świeży i znany ze swej dohroci pilzńer. Kon­
cert kapeli salonowej codzienne od 8 wiecz. do 1 w nocy.

RESTAURACYA i  MERYK> ŃSKA
pierwszorzędny zakład przy ul. 3 Majal. 11 pod zarządem jj 
JAKÓBA KLi RFELDA. Lokal wzorowo urządzony, j 
wysoki i hygieniczny, jadło smaczne, trunki z pierwszo- H 
rzędnych firm , pieczywo „a d iscretion“. Usługa prędka M 

i grzeczna. Lokal o tw arty  do 1-ej w nocy. H

T O w M ®  i iBstEoratyc, piat U m t i M  1. 5.
Hotel gruntow nie odnowiony pokoje duże, widne, światło 
elektryczne od 1.60 na dobę. Restauracya na  dole, po­
traw y świeże i smaczne, przy hotelu utrzym uje s.ę za­

jazd, obok stacya kolei elektrycznej.

N A  Ś N I A D A N I A  obiadir ' k°lacye poleca Się 1j w l i l n L / n i i  I r l j  lokal bardzo przystępny fig

WŁADYSŁAWA K0CHHRSKIEG0 i

■ i
POKÓJ DC ŚNIADAŃ

S c h a p i r y  Rynek L 26.
Smaczne i najzdrowsze przekąski zimne i gorące. Do­

skonałe piwo i inne doborowe trunki.

AKADEMICKU Ś,
urządzony na sposób

B H R 6 »  w a r s z a w s k i c h

’ **• L’eon Rgffi
dom Kai ełicki i Gmach Teatru HowF?n a pobliża kolei (1 sekcja tramwajowa).| Restauracya urządzona z komfortem. Codziennie koncert i kapeli salonowej, kuchnia doborowa, ceny nader niskie. 

Lokal o tw a rt j ' do 1 w nocy.

Hotel i Kawiarnia Cify (Karola ludwikall) i
K aw iarn ia u rządzana z w ielkim  kom fortem . j§ 
K oncert m uzyki wojskowej, wszystkie p ism a R 

krajow e i zagraniczne. El

■  PRZEMYŚL. ■ H  KOŁOMYJA. | |

Hotel Polski
p r/v  ulicy Floryaóskiej. —- Pokoje od 2 koron. — 
W pobliżu dworca, teatru , Wawelu i t. d. — Połąezenie 

telefoniczne międzymiastowe.

SSH B 8

Hotel Europejski
i restauracya w 
pobliżu dworca 
kolejowego,poko- 

komfortem urządzone oJ 3 do 6 koron.
Haita^za i najzdrowsza kuchcła ::::
je

Restauracya ,,Belle-Vue“ w Rynku
Właściciel IGNACY SCHWARZ 

Najtańsza J najzdrowsza kuchnia, punkt zborny dia przy­
jezdnych. W yborne piwo Okocimskie i pilzneńskie. Co­

dziennie koucert.

W zupełn ie  od.no w ienej kaw iarn i

t> R E I T M E  Y H R  A
przy ul. Pańskiaj, róg PLefcars^isj

jako nowość — na ogólne żądanie:

W  Ciepłe potrawy przez całą noc
codziennie od 9-tej wieczór 680

Koncert muzyki wojskowej.
Doskonała wentylacja Znakomite bilardy 

amerykańskie

SM, uwiłoś!. EltSlIOfll1 
GB0WIL iaraskie i męskie
własnego ręcznego w yrobu

I. WOJCIECHOWSKI
im a j Warszawy 
akademicka 16.
przy zamówieniu 
z prowincyi po­
trzebny bncik na 
miarę. 365

■mm.
ii n

i sp rzedaję  5000 gotow ych 
b a rd zo  dob ry ch  prześc ieradeł 
n a  łóżka czysto  ln ian y ch  140 — 
200 ctm . dużych po K. 2 .60  
^raz 500 sz tu k  w eby b ia łe j, 
bez szw u na p rześc ierad łu  i 
pod k o łd r j ,  lub  na  każdą, 
b ieliznę  zdatną, sz tu k a  14 
m jtró w  długa 180 cm. sze­

roka  po Kor. 2 2 .—

Wiktor Sedlzczsk
l w ó w  — p la c  K ap ita lny  3.
Kto razem z zamówieniem 
przyszłe za 6 prześcieradeł 
Kor. 15.60 lub za sztukę w'eby 
Kor. 22,— otrzym a przesyłkę 
franKO, inaczej wszędzie wy-. 
svłka za zaliczką — ty lko  
jak d łu g o  z a p a s  starczy .
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